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Przygnać trzeba, że prezydent gabinetu bar. 

Beck z wielką energią krząta się około proje
ktu leiormy wyborczej i stara się go zrealizo
wać w możliwie najkrótszym czasie. Dziś do
noszą z Wiednia, że żąda on od komisji dla 
retormy wyborczej, ażeuy koniecznie, ewentnal- 
r e  rawet przy pomocy posiedzeń nocnych, za- 

łaU, a przed wakacyami Izby przynajmniej 
sprawę podziała mandatów okręgów wybor
czych. W tym ctlu odbywa on nieustanne kon- 
Ferencye z przywódcam klnbów, stara się po
jednać przeciwne strony, pogodzić ich interesy, 
prosi, zaklina, a nawet giozi, że na wypadek 
rozbicia się reformy, stwierdzi, na uogo za to 
spada odpowiedzialność

Dziś atoli jeszcze tradno przewidzieć, czy te 
uznania godne zabiegi osiągną cel zamierzony, 
a tak bardzy, pożądany. Obrady w komisy i na
potykają na coraz nowe trudności, obecnie zaś 
weszły w stadynm wprost krytyczne. Na po- 
<ządku dziennym stanęła bowiem kwestya naj
drażliwsza. bo pc iział mandatów i okręgów wy- 
^"rcsych w Czechach i na Morawach, Ta na 
dobre zawrzała walka o mandaty.

Niemcy — jak donoszą z Wiednia — żądają 
obecnie oprócz trzech nowych mandatów, któ
rych domagali się już jako rekompensaty za 
zwiększenie liczby mandatów czeskich, jeszcze 
czwartego wonec tego, że także Rusi ni z Ga
licji domagają się nowego, dwudziestego ósme
go mandatu. Dalej ma być pomnożona liczba 
niaudatów ze Styryi i Górnej Anotryi, co wy- 

"rz.v Potrzebę reasnmcyi już powziętych uchwał 
komisy,. Koło polskie, wobec tych coraz no
wy \ żądań, domaga się również trzech nowych 
mandatów. Te różnostronne postulaty skłoniły 
podobno bar. Bocka do zm.czniejszego jeszcze 
rozszerzenia projektu ks. Hobenlohego, t. j. do 
Pornozen .j przewidywanej w nim liczby man
datów ogóiem o 21 — czyli z 495 na 516. 
Z tych 21 nowych mandatów mają Niemcy o- 
trzymać 11, Słowian e 10, tak, że stosunek man
datów przesunąłby s>‘ę o 1 na korzyść Niem
ców.

Czy Niemcy zadowolą się tą korzyści*, tern 
nowem ustępstwem, w tej chwili jeszcze prze
sądzać nir można. Na raeie cała ta sprawa 
przedstawili się jako prawdziwy chaos najsprze
czniejszych żądań i pretensyi.

Dądź jak bądź doprowadziły one już do te
go, .:e ogólna liczba posłów przyszłego parla
mentu oędzie znacznie większa od dotychczaso- 
wrj. Obecnie liczy Izba poselska Rady państw? 
±25 posłów; projekt Gautscha pomnożył tę 
liczbę o 30, czyli na 455; projekt Hohenlohego 
dodał dalszych 40 mandatów, doprowadził ogól 
Pd liczbę do 495. Dziś doszliśmy, weałog pro
jektu Becka szczęśliwie jnż do 516 posłów. —  
Damzy zaś przyrost nie jest wcale wykluczo 
n .T .

Lecz nawet, gdyby liczba mandatów zatrzy
mał? się na tej cyfrze A ustrya posiadałaby 
Parlament w s t o s u n k u  d o  l i c z b y  l u d n o 
ś ć ;  w ś r ó d  m o c a r s t w  europejskich niemal 
N a j w i ę k s z y .

Wykazuje to następujące zestawienie:
1 pose.

mleiikańców
mil.

W E u r o p i e  zatem, pominąwszy mniejsze 
państwa tylko w dwóch krajach: w Hiszpanii 
i na Węgrzech, jeden poseł przypadać bę^zre 
na mniejszą liczbę ludności, niż w Anstryi

Z kilku stron wyrażono teraz obawę, że tak 
wielki parlament, liczący przeszło 500 człon
ków, będzie aparatem zbyt ociężałym, że będzie 
pracował powoltiej, niż dotychczasowy. Obawy 
to nionzasadnione Większe liczebnie parlamen
ty, jak angielski i francuski, lub podobnie 
wielki włoski, spełniają przecie swoje zadanie 
z taką samą sprężystością i szybkością, jak 
mniejszy daleko niemiecki. Ni3 liczba posłów, 
lecz sprzeczności reprezentowanych w parlamen
tach interesów i dążeń utrudniają icb prace 
prawodawczą.

Mniejsza tez o to, czy parlament anstryack' 
liczyć będzie 500 czy 520 członków, byle tylko 
udział w nim poszczególnych narodowości b y ł  
s ł u s z n y  i s p r a w i e d l i w y .  A pod tym 
właśnie względem projekt rządowy znów nię 
pogarsza. Przyznana G alicji liczba 102 manda 
tów stanowiłaby 20*7 procent ogólnej liczby, 
gdyby ta ogólna liczba utrzymała się była na 
wysokości, proponowanej przez ks, Hobunlohogo 
(495 mandatów). Dziś — wobec zamiaru pod
wyższeni? ogólnej liczby posłów na 516 — Ga
licja  powirna otrzymać conajmiuej 4 d a l s z e  
m a n d a t y ,  w przeciwnym bowiem ranę ndział 
Galieyi w parlamencie spadnie znów niżej 20 
pioceut. Koło polskie koniecznie więc starać 
się powinno o wyrównanie tej różnicy.

posłów na mieuzs 
Niemej 60 mil. 397 161.OU0
Francy a 39 „ 584 66.600
Anglia 42 „ 670 61.700
Głuchy 33.5 „ 508 66.000
Hiszpania 18.6 „ 432 43.000
Rosyp. 130 „ 500 260.000
VVęgry 19 2 „ 453 42.400
Rumunia 6 „ 183 33.000
Izwajsarya 3.2 „ 147 21.000

Szweeya 5 „ 230 22.000
Belgia 6,5 „ 140 46.OOO
Austrya 26 „ 516 50.000

Kongres S t a n ó w  Z j e d n o c z o n y c h  Ame
ryki północnej liczy członków 386, ponieważ 
saś liczba mieszkańców Unii wynosi obecnie 
około 80 milionów, przypada tam jeden czło
nek kongresu na mniej więcej 200.000 miesz 
kańców.

Wczorajsze posiedzenie k o m i s j i  d 1 a r e- 
f o r m y  w y b o r c z e j  miało w dalszym ciągu 
następujący przebieg:

Pos. P e r g e l t  *ąd?ł podwyższenia liczbj 
mandatów z C z e c h  ze 122 na 180, przyczem 
Czechom pozostałoby 72, a niemieckie mandaty 
zostałyby poawyzszone 0 8 . Pos. K r a m a r z  
protestował przeciw -emu wnioskowi, któiegu 
nie można traktować seryo. W razie jego przy
jęcia reforma wyborcza n ie  s t a n i e  s i ę  n i 
g d y  u s t a w ą .

Po przemowach Wgzpchniemców H e r  o M i i 
S c h e i a e r a ,  pos. Z a z w o r k a zastrzegał się 
ze stanowiska państwowego przeciw temu, aby 
inne kraje mieszały się w sprawy rozdziała o 
kręgów wyborczych w Czechach. Następuie doć- 
dał mówca krytyce rzsdowe przedłożenie i ża
lił się na unośleizenie Czechów. Oświadczył się 
on też za tem, aby przy zaprowadzaniu powsze
chnego, równego prawa głosowania 1 i c z. fc a 
l u d n o ś c i  o y ł a  j e d y n y m  k l u c z e m  r o z  
d z i a i n  m a n d a t ó w .  1

Pos. B a e r  n i  e i  tb er  zwrócił się przeciw 
wielkiej liczbie mandatów, która w nowej Iz 
bie z braku reg.ilam.nu da się dotkliwie ucznć. 
Następnie omawiał stosunki Niemców w Cze 
chach i uzasa dniał konieczuośó utworzenia re
prezentacji dla silnych mniejszości niemieckich 
w Pradze, Budziejowicach oraz Pilznie, Mówca 
oświadcza się za katastrem narodowym na wzór 
Moiaw, a wreszcie żądał, abj dla Pragi. B \  
dziejowic i Pilzna przyznano po 1 mandacie 
Niemcom.

Pos. C h o ć  polemizował z pos. Baernreithe- 
rem, poczem stanowczo oświadczył się przeciw 
propozycy powiększenia mandatów uiem-eckich 

jnosił o przyjęcie swych onegdajszych wnio
sków.

Na tem obrady przerwano.

Serbia wobec Austryl.
Król serbski Piotr odchodził przed k:Iku dnia

mi 63 rocznicę urodzin, święcąc ją po raz trzeci 
na ziemi serbskiej. Gdy pędził życie za granicą, 
troski moralae i materyalno były stałym towa  ̂
rzyszew jego życia, od trzech lat, gdy zasiadł 
na tronie serbskim, ma wprawdzie, mówiąc try
wialnie, zapewniony byt, ale troski moralne nie 
tylko się nie rozproszyły, ale owszem coraz 
więcej gromadzą się nad głową jeg„.

Stan kraju jest WDrost opłakany. Armia istmr- 
właściwie tylko na papierze, gdyż ir całej 

Serbii znajduje się w rzeczywistość- zaledwie 
3000 ludzi pod bronią. Gdyby ten fakt był wy

nikiem pokojowego usposobienia rządu serbskiego 
i przyjaznych stosunków z zagranicą, należałoby 
go powitać z ladością, ale jest on niestety w y
łącznie skutkiem zapełnię wyczerpanego skarbu 
państwa. Oficerowie są niezadowoleni i podzie- 
leui na wrogie koterye, podoficerowie nie przed
stawiają żadne, wartości militarnej, sztab nie 
ma nawet wypracowrnycb planów mobilizacji, 
słowem zunełny rozstrój w sile zbrojnej.

W sądownictwie i administracji rozwielmo 
żniła się korupcja. Nutoryczni zbrodniarze otrzy
mują wyroki nwaiuiające, jeżeli należą do klien
teli radykalnego miniscei^twr, a ludzie tacy, 
jak dr Wladan Gieorgiewicz, idą do więzienia. 
Pospolite polowauie na koncesje i prowizy® ko
sztem państwa odbywa się codzienn e, a nikt 
'■ e ma odwagi ażeby napiętnować tę frymaritę 
Król Piotr, który, przybywszy do Serbii, oświad
czył, że pragnie, azoby najlibetalniejsza Kousty- 
tneya z r. 1903 była zapewnioną Indowi pod 
opinka kroia stał się dzisiaj w rękn rządu 
manekinem bez woli. Następcy tronu odmówiono 
apanażów na drodze legalnej, ofiarowano mn 
zaś za kulisami zaopatrzenie z fnndiszn... dy
spozycyjnego A tymczasem kraj ubożeje i sta
cza sie w przepaść bankructwa.

Prezydent gabinetu, Pasicz, mimo to nosi się 
z wielkiemi planami. Pragnie we Francy, za
ciągnąć wielką pożyczkę w sumie 13C milionów 
franków, z czego chce otrzymać natychmiast na 
poczet owej pożyczki 12 do 20 milionów, ażeby 
zapłacić kupony i przygotować się do wojny 
cłowej z Aust.ryą Pasicz w ten sposóo chce 
zapobiedz wpływaniu do krą i u kapitałów anstrya- 
ekieb i żądaniom ewentualnym Austryr w kie
runku kontroli Dad administracją monopolów 
w Serbii, co dotąd przys uguje tylko Niemcom 

Frano; . Po dokonaniu tego dzieła ma Pasicz 
ustąpić, a Vnicz i Milowsnowirz mają nrognlo- 
wać SlOSUOKi z Austrya, opierając się na nie
zawisłości ekonomicznej tSerbii Plany te byłyby 
dobre, gdyby Serbia mogła liczyć na Francję i 
Niemcy do tego stopnia, jak to sądzi Pasicz, i 
gdyby kraj nie był 'tek wyczerpany, Stosunki 
jednakże tak się ułożyły, że wojna cłowa z Ar- 
stryą musi przynieść szkody wyłącznie Serbii. 
Pasicz przeliczył się, mimo to jednakże upiera 
się przy swoim rachunku.

Czy długu to będzie trwało? Prawdopodobnie 
Pasicz rychlej, niż sadzi, będzie musiał wyrzec 
się swoich planów. Król Piotr zaczynu wycho
dzić ze swojei bie-nośn- Jak donosi „Stampa“ 
ośw iadczył Pasicccwi. ( i i  stosunki z Anatiją  
musza bezwarunkowo być upo-ządkowane. Gdy 
Pasicz odpow iedział, ż? to obecnie jest memo- 
żliwem, powtórzono mu, że traktat jaodiowy 
z Austry? musi p rzv jść  do skutku „fetampa 
dodaje od siebie uwagę, że ta wiadomość zrpo 
wiada ostre przesilenie, które obejmie metylko
gabinet. .

Anstro-Węgry pozostawiły ze .wujej strony 
wolnv bieg tei sprawie. W  Sejmie w ęgierm -i 
Wckerle w odpowiedzi na interpJacyę posła 
Polita w sprawie konfliktu tłowugo z Serbią 
oświadczył, że żaden agent eorbski nie mógłby 
w inny sposób przemawiać, jak pos Pont pr*' 
uzasadnieniu swej intarpelacyi. Następciu od
parł minister twierdzenie) jakoby ic leń wpły
wał na rząd węgierski, skł&nujac no r > przed
sięwzięcia kroków przeciw S1 'nil, ,'owca potę
pił demonstracje antiaus&yąckie podczas po
bytu kilku pobtyków i dziennikarz węgier
skich w Belgradzie, poczem zapewnił, że jeżeli 
S e r b i a  ź r e b c e  z g o d y ,  A n s t r o - W ę g r y  

p e w n o ś c i ą  to  n liatW ią: Jak  widzimy, 
Anstro-Węgry nie odrzucają „a l,«mine“ zgody, 
wiedząc zresztą, że w _ obecuyc warunkach 
Serbia wojny cłowej nie zdoła długo prowa 
dzić.

do ministra oświaty M a r c h e t t a  i przodsta- 
wfli mu konieczność wybudowania gmachu dla 
umieszczenia ginnazynm polskiego w Stanisła
wowie Gimnazjum ruskie ma na razie tylko 3 
klasy, ale gimnazjum polskie liczące uczniów 
1200, mieści się w budynku, urągającym wprost 
wszelkim pizepisoir i wymogom hygieny, W r. 
1907/8 musi wobec Drzepełniema gimnazjum 
polskiego powstać d r u g i e  g i - mn &z y u m  
p o l s k i e ,  mimo, iż ar i dla istniejącego ani 
dla przyszłego zakładu niemi, pomieszczenia.

Minister oświaty M a 1 c h e t przyznał, że w 
z a c h o d n i c h  k r a j a c h  n i e m a  w y p a d k u  
t a k i e g o  p r z e p e ł n i e n i a  g i m n a z y u m  
a już Wprost unikatem J*8t, a b y  z a k ł a d  l i 
c z ą c y  1200 u c z n i ó w ,  n i e  m 1 al  n a w e t  od
p o w i e d n i e g o  p o m i e s z c z e n i a .  Uznał też 
żądanie bndowy gmachu gimnazjalnego za zn- 
p e ł n i e  s ł u s z n o  i przyrzekł „der Sache 
nachzngeken". W  ciągu paru dni deputacye ga 
licyjskie zapoznały ministrów jnż z k i l k o m a  
nnikaiami gdicyjskiemi, ale bynajmniej nie ze 
wszj stkiemi. „Yivant sequentes“.

Z pism rosyjskietł.
i Klęsk > rządu vs Radzie pańs 'wa. — Udział w niej K, 
Milewskiego — Trepów obrońoą Dnmy — Wrzenia w 

armii).

Unikaty galicyjskie.
Z Wiednia pi»ze nasz korespundent;
Do rzęda depntacyj z dni ostatnich zamzyć 

dziś trzeba jeszcze jedne, która interweniowa
ła w  sprawie b n d o w y  g i m n a z j u m i w S ta 
n i s ł a w o w i e .  Z ramienia Koło polskiego u- 
dali się posłowie S t w i e r t n a  i P e t e i e n z

Uchwała R»dy państwa, odrzucająca wnio
sek rządowy o 50-miliorową pożyczkę głodową.

potwierdzająca uchwałę Dumy przeznaczenia 
na ten cel 15 milionów z oszczędności budże
towych, traktowaną jest przez całe prawie 
dziennkarstwc rosyjskie jako fakt pierwszo
rzędnego znaczenia Takiej klęski rządn nie 
przewidywano tak ze względu na skład kon
serwatywny Rady państwa, jak * z powodu, 
że rząd użył wszelkich wpływów, aby uzyskać 
większość dla swego projektu. Wysławszy na 
bój Goremykina, Kokowcewa i Stiszyńskiego, 
szedł spokojnie do zwycięstwa. To też pierw
sze mowy Filozofowa, Neihardta, Naryszklna 
i t. d. szły na rękę rzepowi Pierwszą strzałę 
przeciw niemu wypuścił Korw<n-MiIewskt. „Ogro
mnie jadowitą mowę wygłosił polski deputowa
ny Korwin-Milflwskr — pisze „Nowoje Wre- 
mia“. „Jest to człowiek nie miody — mówi 
sprawozdawca pism? „Wiek XX — ale dziel
ny i imponujący nieprzyzwyczajonym do tego 
słachaczum swoją wytworną manierą odpowia
dania przeciwnikom: umie on do swoich najsil
niejszych argamentacyj użyć wyrażeń zupełnie 
poprawnych (correct). Pau M. mową swoją za
dał stanowczy cios projektowi ministeryalnemn, 
wykazawszy jednocześnie zupełne ignorowanie 
przez ministrów elementarnych wymagań rządu 
konstytucyjnego", „Strana" nazywa Mi]owakie
go „konsultantem Rady państwa w sprawach 
konstytucyjnych", Przemawiający pc Milewskim 
były minister Jermołow, głowa centrum, zanwa 
żył, że „poprzedni mówca ułatwi1 mu zadanie", 
że „się zupełnie zgadza z jego zapatrywaniami 

stąd innego wniosku przedstawić nie może" 
Napróżuo Kokowcew po raz drugi walczy? za 
projektem, napróżuo nawet episkop wołyński 
Antonij zachwycał się „rspanitłą mową" Ko- 
kowcewa i wyrażał ma najgłębsze uznanie, do 
dając, że Rada państwa, zatwierdzając uchwałę 
Dumy, straciłaby sama dla siebie szacanek -  
większość głosowaniem zadała klęskę rządowi. 

Przed głosowaniem — pisze „Wiek XX" — 
zwykły spokój opuścił naszych lordów. Zbiera 
no się w grapy, gorąco dyspntowano, a p-zed 
wzrokiem bystrego obserwatora nie mogło się 
ukryć, że klęskę ministrom przygotowała część 
centrum, połączywszy się w tym celu z „aka- 
demistami", oraz stronnictwami polakiem i prze- 
mysłowo-handlowem. Po zamknięciu posiedzenia 
ogólne było zdanie, iż ministrowie nie mogą te
raz pozostać na swych stanowiskach i że Rada 
państwa dała im sposobność przyzwoitego wy 
cofania się". Zagraniczni korespondenci pospie
szyli natychmiast do biura telegraficznego, aby 
orzesłać Europie sensacyjną wiadomość o upad
ku ministerstwa Goremykina.

Naturalnie w państwie konstytucyjnem upa
dek taki byłby nieuchronny. Żadne ministeryum

zresztą me udawałoby się do Izby v yższej 
z wnioskiem, który upadł w Izbie niższej. Ale 
Goremykiny mają własne poglądy, stąd trzy
mają się przy władzy, mimo odbierania poHcz- 
ka za policzkiem. Chwiejnosć, a raczej niepo
czytalność cara, sprzyja tym dzikim, anormal
nym stosunkom. Po prostu jnż się w-erzyć nie 
chce, pomimo codziennych zapewnień dzienni- 
karskicn, że Goremykm ustąpi Za jego upad
kiem przemawia jedynie to, źe ustalone jest 
przekonanie, że Trepów dymmyi tej pragnie. 
Ten Trepów zaczyna s*ę robić mężem opatrzno- 
Asiowyn W pismach kadeekich, a nawet 
w skrajniejszych, ustała na niego nagonka, t 
naodwrót pisma reakcyjne w rodzuiu „Nowoje 
Wrernia" zaczynają na niego krzywo patizec. 
„XX Wiek" stanowczo twierdzi, źe „przyszłość 
Dumy jest wiecej, niż kieayindziej, zabezpie
czoną, bo ta z dwóch partyj dworskich, która 
cuciała ją rozwiązać, jest dziś w mniejszości. 
Co więcej, generał Trepów jest nietylke za u- 
trzymaniem Dumy, ale nie uchyla się od złoże
nia nowego gabinetu z większości Dnmy. Sta
nowisko zaś Trepowa u dworu iesf niezachwia- 
nem, a rozporządzenia jego, nietylko tyczące 
się zarządu dworem, ale i ważnych spiaw pań
stwowych, nie zn?jdują przeciwników" Trepów 
konstytucjonalista, Trepów liberał, Trepów pro
wadzący konszachty z kacetami (wszędzie o tem 
coraz częstsze wzm ans ) 10 rzecz „nie do u- 
wicr^ema", a przecież pono prawuziwa. Wpra
wdzie kmaz Meszczerskij. który w swym „Graż- 
danmie" niedawno „Iiberalniczył", a teraz znów 
wrócił do reakcyi, żartuje sobie, że widziano 
Ignatinwa „a więc prawie Pobiedonoscewa" na 
ohiedzie z prof. Milmkowrm, „który jest tem 
sławny, że go w roku zeszJym wypuścił Tre
pów z więzienia za wstawieniem się Anglika 
Steadego", — ale te żarty oznaczają tylko zły 
humor i jest w 1 ich, zdaje się, połowa prrwdy 
Dzienniki zwracają też uwagę na milczenie 
w Radz-e państwa Szybowa, jednego z tyck, 
którym n.eraz proponowano miejbee w ministe- 
rynm, a nawet nważaŁO za przyszłego premiera 
Hzypow inbi mówić, Śzypow ostro nacierał na 
rząd, a teraz zaniemówił. Coś w tem być musi.

Co prawda, powożenie rządu z każdymi oniem 
jest gorsze Duma zepsuła mu całkiem kredyt 
moralny, teraz i Rada państwa wypowiedziała 
mu przyjaźń. Rewolucja nie ustępuje —  zama
chy zaczynają się „ożywiuć": Oznchnin padł, 
z l  Trepowa zabity Kozłow; zabnrzenia ogrom
ne wzrastają, w  basie niema pieniędzy jak to 
oświadczy] sam minister skarbu, a przytem ob
jawy nieporządków" w wojsku coraz częst
sze. W tych stosunkach nawet leakcyoniści 
me mogą być zadowoleni z rządów Goremy
kina.

Wprawdzie zwracaliśmy uwagę, że nie nale
ży bardzo brać na s«ryo „Duntów" w wojsku 
że w doniesieniach o nich jest sporo przesady, 
alo trudno zaprzeczyć, że w ostatnich dniacu 
owe bunty przyjęły charakter epidem*czny — 
„Zaraza" się rozchodzi, a choć w postulatach 
żołdackich znać obcą rękę, choć może niejeden 
z żołnierzy nie wie za ezem głosuje, to prze
cież sama ilość buntów, powiedzmy grzeczniej 
„niezadowoleń" jest wysoce znamienną i dowo
dzi ie  bądź co bądź coraz więcej tajnych nici 
łączy rewolucję z armią. Nie sposób spisać 
wszystkich doniesień o „wrzeniu", ale na prób 
kę dumy omłot z jednego dni?. W trzech tylko 
pismach z 15 lip^a znajdujemy takie wiado
mości .-

a) W guberni ekaterynosławskiej odbyły się 
w czterech „szarhtach" meetingi robotników 
liczące po kilka tysięcy. Wojsko wysłaue do 
icb rozpędzenia przyjęli robotnicy ekrzyi iem: 
burra! — poczem dragoni zsiedli z koni 1 t ie  
chcieli „działać". Co więcej, mowy wygłoszone 
na tych meetingacb przyjęli dragoni z takim

współczuciem", że oficerowie na gwałt kazali 
im powracać do obozu.

b) W Wołogdzie jest „w rżenie" w murbzan- 
skim pułku . co prawda z powodu niedopłaty 
15-kopiejkowego zasiłku. Musiano zabronić wy
chodzenia z koszar, za wychodzącymi zaś za 
pozwoleniem komendanta wysyłano ontrole. —  
To jeszcze podniosło wrzenie — roty zaczęły

BT'a

W ŁA D Y SJ A W  BU K O W IŃ SK I.

„Na greckiej fair1.
(Ur/w°k * poematu).

Jedno innie jeszcze przypomnienie goni.
Była noc Gwiazdy. Księżyc. Wkoło cisza... 

Dłoń swą pieściwą w mej złożywszy dłoni, 
Przed kolumnami świątyni Jowisza 

Stałaś, zadumy pełna i zachwytu,
I zapatrzenia w siebie, i — błękitn.

Korynckich kolnmn marmnrowe trzony 
Strzelają w górę, jak włoskie topole. 

Księżyc nad niemi -ozwiesił welony 
Srebrne i w światła zatopił je kole.

One, oblane tą promieni falą,
Zc.cba, jak szereg białych widm się żalą.

I dziwne skarga ta wrażenie czyni.
Serce nam boleść przejmuje 1 trwnga 

Na jęk ter cichy kolumn bez świątyni.
Płacz opuszczonych ołtarzów —  bez boga, 

K óry przybytki swe rzuciwszy skrycie,
Skan leniał z bólu na Olimpn szczycie

Stoimy Księżyc patrzy na nas z góry

I I zwolna, zwolna dusze nam rozmarza.
Odżyły ciemne Akropolu mu-y,

Srebrzy się w dali rzymskiego cesarza
Łuk tryumfalny, a w ps^ku zieleni
Na Grrcyi wrogów Byron znów się pieni...

Od dni najpierwszych mej chmurnej młodości 
Czciłem Cię, wielbi Doato klbiouu.

Samotny piewco dnmy i wolności,
Dachu szlachetny i smutny lo skona!

A choć niejedna życia światłość zgas>a,
Płoną mi dotąd, jak gwiazdy, twe hasła

Więc w tę miesięczną noc, ia greckiej ziemi, 
Przed twym posągi-m, wykutym w marmurze,

Staję i rzucam rękairi di żacem 
Do stóp twych dzJkie Akropolu róże.

Duch mój, zbłąkany jak ptak. w życia matm,
Składa ci dzisiaj może hołd ostatni...

Lecz jeszcze jeden cień wielki i święty 
Przeleciał cicho w gwiazd 1 tęcz koronie.

W oczach mn płoną natchnienia dyamenty 
I cały, niby <luch światłości p orne.

Z Hall-dT właśnie na północ dahAą .
Wraca, wpat-zony w wielkie trumny wieko

Tyżeś to, krain fantastycznych parie,
Kudu meloayj, barw, .^cz 1 HomiBni!

Wędrujesz cicho po gwiaździstym łanie,

Co w brylantowych blaskacn skrzy się, mieni 
I — zda się — słyszę w pndnH bnym przestworze 
Twą nieśmiertelną pieśń: „Smutne mi, Boże!"

Twą nieśmiertelną skargęńisś^ znów słyszę, 
Która z mych oczu zawsze łzy wyciska 

Ach. i mnio odejść czas w tę irebrną ciszę,
I mnie otwiera się mogiła bliska...

Najgłębsze strrny duszy pieśń potrąca.
Z oczu się stacza znowu łza gorąca...

podobna śmierci, co się cicho skrada,
Naueszła s tr a s z n a  g o d z in a  lo z s r a n ia .  

P a m ię ta m ... Byłaś, ja k  te n  m arm u r, b la d a  
I —  ja k  k r z e w  r ó ży  —  co  s iq  w  w ic h r z e

O marmurową, oparłaś kolumnę 
Swe czoło ciche, smutne, ale dumne.

Poranek. Śpiewne Salaminy fale,
Skąpane w złotych promieniach Heliosa,

Do stóp nnro niosą swe jęki i żale,
Któremi próżno wstrząsały nieuiosa.

Echa tej Bkargi, która nam tak bliska.
Płyną gdzhś między świątyni zwaliska.

W milczeniu rękę podaiaś wi bisłą- 
j Której dotknięcie samo jest rozkoszą.
Cichy sz«pt z ust twych wybiegł: „Już się stało!

T yct przeszkód, które przed nami się wznoszą, 
Tyranów nawet nie pokruszą siły...
Rozstać się trzeba... na zawsze., mój roiły!"

Rozstać... na zawsze.. Ech< gdz:eś powtarza 
Dwa słowa tylko, jak dwa straszne zgizyty 

Nożów kapłańskich, lecących z ołtarza 
Na któ-yn. we krwi płarol się zabity 

Na straszna bogom mścicielom ofiarę 
Jeniec, w świetlaną zapatizony marę...

Na zawsze!... Nie mów tak mgóy, o luba!
Są słowa, które mają moc trucizny —

W samym ich dźwięku brznn dla serca zguba..
Są rany, co sie nie zasklepią blizny,

Są myśl. .0 się jak gadziny, w.ją 
W mózgu i dotąd gryzą aż za li ją!

Błysnęłaś dla mnie, iako gwiazda złota,
Nad szara, smutną pnstynią istnienia.

I ozłociłaś czarną noc żywota,
Jas słońce, które ziemią opromienia,

A czai twój dla mnie, jak to słońce właśnie! 
Choć się oddala czasem, lecz — nie gaśnie!

Gouzinj szczęścia nikną jak wartkie fale,
Lecz w niepamięci nie wpadają morze.. 

Wspomnienia o nich wracac będą stale 
I nieraz, nieraz o wieczornej porze,

Gay rozłączeń1' będziemy 1 Bairi,
O serca nasze bić będą skrzydłami

Twój obraz zarył się gięDoko w duszy.,.
I ty mojego nie wyrwiesz z pamięci.

Choć szczęście nLsze losu młot pokruszy,
Choć nowy miraż może ciebie znęci,

Mój cień cię znajdzie... mu aż niespodzianie 
Przed tobą w blrskn księżycowym stanie-

Na księżycowym promienia, w róż woni, 
Śpiywać do ciebie będę w nocnej ciszy. 

Wspomnienie w przeszłość za toba pogoni,
I znewn duch twój ciszy szept usłyszy, 

Którym cię będę pozdrawiał w noc ciemną, 
Choć jnż nie będziesz tak. jak ceraz, ze mną.,

Po nieskończonych gościńcach wszechbytu 
Błądzimy, jak dwie mgławice pokrewne. 

Razem na chwilę dobiegłszy zenitu,
Znów się rozchodzim n? szlaki niepewne, 

Znów błądzić mnsim długo, az pęd rączy 
W gwiazdę nas wspólną na wieki Dołączył

Nad Salaminy falą smntny stoję 
I tanecznice — mewy wz.okiem gonię.

Cisza dokoła. Zr:kło słońce moje 
I w duszy pusto, cięzto, jak po skonie.

A fala, bóle najcięższe kojąca,
Wabiąc w głąb modrą, o stopy me trąca..,
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się buntować na prawdę. Komendant cofnął roz
porządzenie.

c) w Knrskn w ubiegłą niedzielę na mityn&n 
żołnierskim omawiano pogrom białostocki. Jedno
głośnie przyjęto rezolucję- „Zebrani w liczbie 
2000, rozpatrzywszy sprawę pogromów (tu idą 
motywy), wzDurzen* do głębi duszy, czują się 
w obowiązku jako obywatele i żołnierze zażą
dać ich natychmiastowego ukrócenia. Oświad
czamy, że Dędmemy sprzeciwiać się im wszol- 
kiemi siłami i że będziemy popierać wszelkie 
zarządzenia Domy państwowej, dążące do uchy
lenia pogromów i do polnego oswobodzenia ca
łego pracującego luan oJ nienawistnej niewoli 
naszego i-ząda*;

d) w Taazkencie przybyłych pociągiem ua 
zmianę żołnierzy kolejowego batalionu przyjęli 
robotnicy gorącemi mowami i rewolucyjnemi 
pieśniami. „Naczalstwo" kazało czemprędzej izo
lować żołnierzy w wagonach, ale ci powyskaki
wali i łączyli się z robotnikami. Przybyłych 
w parę godzin żołnierzy witano podobnie, śpie
wając Marayliankę, Warszawiankę itd. Kiedy 
żołnierze ou chali, przybyli kozacy i rozpoczęło 
się uspokajanie robotników nahajkami;

e) w E .ater.m ofie marynarze zarządzili mi
tyng i śpiewali p.eśni rewolucyjne. Rozgonili 
ich kozacy;

f) kozacy stanmcy Bnrannoj wysłali podzię
kowanie deputowanym Siediolr.kowi i Spizizui- 
kowi za ich walkę o dobro państwa i kozaków. 
Podziękowanie kończy się słowy: „Czasy bez
prawia minęły — czasza Cierpienia przepeł
niona";

g) w Kronsztadzie marynarze chemii urządzić 
m ityng z powoda śmieici Czachnina, ale ich 
rozgoniono Mieszkańcy w strachn. Kanralerya 
defiluje po ulicach,

b) w obozie lubeckim aresztowano 39 sape
rów. Reszta saperów stanęła w ich obronie- 
Zbito jednego oficera, innym oaeDrano broń. 
Generał Iwanow wezwał piechotę, która okr;> 
żyła saperów Aresztowano jeszcze 45,

i) w Sewastopolu wielki proced o bunt odło
żono i postanowiono podsądnych podzielić na 4 
grapy z powodu obawy, że wielka ich ilość 
może wywrzeć złe wrażenie i mogą wypaść za
burzenia. Pułk Lunoarew oświadczył, że nie 
gwarantuje za bezpieczeństwo sędziów;

j) wśiód Osictińców (kozaków) powstało 
„wrzenie" —  nie pozwalają werbować strażni
ków.

Tyle z jadn6go dma. Nauzwyczajny^h wypad
ków tn mima, ale ilość, jak na jeden dzień, 
wystarczająca i dająca miarę wzmagającego się 
wśród wojska niezadowolenia.

Z Dumy.
Gorące i namiętno cnw iiami rozprawy toczyły 

się w Dumie na posiedzeniu w t o r k o w e m .  —  
PrzeJm.otem obrad był projekt wydania o d e 
z w y  do n a r o d u  w odpowiedzi na ogłoszony 
przez rząd k o m n u i k a t ,  zwracający się sta
nowczo przeciwko proponowanym w Dumie spo
sobom rozw.ązania kwestyi agrarnej w Rosyi. 
Większość Dumy widzi w tym komunikacie bez
prawny a ostry atak rządowy, uwłaczający jej 
powadze, wymierzony przeciwko jej dążnuśeiom. 
Przedłożona Damie odez, a do naroan, nad któ' 
rą obecnie obraduje, a która ma być jej odpo
wiedzią na komunikat rządowy, zbija na wstępie 
twierdzeni > tego komunikatu, a następnie wy- 
j sśma ludności, że Dama zamarza oprzeć swoją 
reformę wyborczą na zasadzie przymusowego 
wywłaszczenia ziem, stanowiących prywatną wła
sność.

Przeciwko projektowanej odezwie występują 
stanowczo członkowie prawicy i centrum Dumy, 
oraz polskiego Koła terytoryalnego.

Poseł S k i r m nn t twierdził, że ci członkowie 
Damy, którzy bronią odezwy do kraju, weszli 
na drogę błędną. W za wikłanej i wielce dra
żliwej sp-awie roinbj należy być nadzwyczaj 
ostrożnym, ażeby nie zadać klęski, nie gabine 
towi, z którym Duma znajduje się w ostrym 
zatargu, ale dooru ojczyzny. Naturalnie obalić 
gabinet to rzecz przyjemna, a niekiedy i poży 
teczna, aie być może, iż to ministerstwo dawne- 
by już rozstało się z nami, g d y b y  n i e  n a d 
z w y c z a j n i e  o g n i s t e  mo wy ,  w y g ł a s z a 
n e  z t e j  t r y b u n y  (hałas na lewicy), sztu
cznie ntrzymujące go na stanowisku. Komunikat 
rządowy nie może zachwiać powagi dumy pań
stwowej. Jeżeli ten komunikat uie podoba się 
temu lob owemu stronnictwu, to niechaj ouo 
odpowiada na nrngu w swoich organach partyj
nych, które posiadają wpływ nierównie większy, 
niz „Prawit. Wiestnik",, Nie wolno zwracać się 
z odezwą do kraju, skoro u nas samych aie 
są jeszcze dostatecznie wyjaśnione punkty za
sadnicze reformy rolnej. Jakież wrażenie wywrze 
ona na w si, w tern państwie niepodzielnej cie
mnoty, przy współadziale aie zawsze pożądanych 
komentatorów ?

Mowa ta, w niektórych swoich ustępach co- 
najmniej bardzo niefortunna, wy worała głośne 
protesty w Izbie W podobnym duchu przema
wiał poseł Drucki-L u b e c k i , a nawet poseł 
L e d n i c k i ,  jak już wiadomo z depesz wczo
rajszych, ostrzegał Dumę przed takim krokiem, 
lecz czynił to w formie nadzwyczaj względnej 
Żądał on w końcu wypracowania innej odezwy, 
zamiast projektowanej.

Mówcy z centrum i lewicy wskazywali na to, 
że taka odezwa Dumy r o z p ę t a  r e w o l u c j ę  
c h ł o p s k ą  w c a ł y m  k r a j u .

Konieczność wydania odezwy uzasadniał głó
wnie poseł K u ź m i n - K a r a w a j e w .  Mówca 
przyznał, że akt rozpoznawany jest w y j ą t 
k o w o  w a ż n y m  k r o k i e m  na droaze, na 
którą zamierza wstąpić Dama państwowa, ale 
ryzykowność tego kroku jest wątpliwa. Żyjemy 
w czasie nie pokojowym, uie w normalnym bie
gu życia państwowego. Być może, iż krok ten 
nie znajduje usprawiedliwienia w konstytucyo- 
nalizmie teoretycznym, ale odpowiedzialność za 
to wszystko, co się obecnie w Rosyi dzieje, 
spada na całą Dumę i na każdego z nas w szcze 
gólności.

Sztuczna ręka s t a r a  s i ę  d y s k r e d y t o 
w a ć  D u m ę  w ś r ó d  l u d n o ś c i ,  która żyje 
tylko nadzieją, że Duma coś dla niej zrobi, 
żyje tylko wiarą w jej powagę. — Telegramy 
„Praw. Wiestnika", majowa deklaracys gabi
netu, wreszcie ostatni komunikat rządowy w 
sprawie rolnej, oto krok rządu na tej drodze. 
Praca Dumy nie wydała do tej pory owoców. 
Ludność mówi. „Albo nie pozwalają wam pra
cować, a l b o  w y  n i e  u m i e c i e  p r a c o wa ć " .  
Do tej pory byliśmy zawsze jednomyślni tylko

w pracy negatywnej, tymczasem co do ideałów 
zasadniczych nie mamy tej jednomyślności. —  
Tylko w niezachwianej powadze Dumy pań
stwowej spoczywa ocalenie kraju.

Po K n ź m i n i e zabrał głos poseł P e t r a -1 
ż y c k i  i również zwalczał gorąco odezwę. — 
Mówca dał wyraz oba wie, że podkopuje ona 
powagę Damy i zaklinał większość, aby tej po
wagi nie narażano na szwank przez p o s tę p k i  
p o d  w z g l ę d e m  f o r m y  o s t r e  i k r z y k l i 
we ,  po d  w z g l ę d e m  t r e ś c i  n i e  o d p o 
w i a d a j ą c e  s t a n o w i  s p r a w y .

Poseł P r o t o p o p o w  występował przeciw 
zdaniu, jakoby Duma przekiaozała obecnie ja
kiekolwiek Rubikon. Istotnie przedstawiciele 
naroda znajdują się w stanie długotrwałego za
targu. N a r ó d  c z e k a  n a  g ł o s  D u m y ,  j a k  
d z i e c k o  n a  g ł o s  m a t k i .  Zwlekać nie wol
no. T r z e b a  r o b i ć  w s z y s t k o ,  c o  mo
ż na ,  a b y  p o ż a r  u g a s i ć .

Poseł Z i ł  k in  powołany został przez prezy
denta ao porządku, gdy przemawiając za wy
daniem odezwy, oświadczył, że na czele pań
stwa stoją k a c i  i m o r d e r c y .  Mówca za
znaczył wkońcn, że Dama powinna wzywać na
ród do waiki zorganizowanej przeciwko takiemu 
rządowi.

Wobec ogromnej liczby mówców, zapisanych 
do gloso, przyjęto wniosek, iż żadnemu nie 
wolno mówić dłużej, niż 5 minut. lecz także 
wniosek posła. Kotlarewakiego, a b y  p o s i e 
d z e n i e  t r w a ł o  b e z  p r z e r w y  aż do u- 
kończenia pierwszego czytania projektu ode
zwy,

I nchwały tej dotrzymano; po długich je
szcze rozprawach, w toku których poseł F  o 
k e s z k i n  oświadczył, że nie Duma, l e c z  
r z ą d  p r z e k r o c z y ł  R u b i k o n  i rzucił lę- 
kawicę narodowi, Uchwalono przystąpić do ob
rad szczegółowych nad odezwą, które odroczono 
do dzisiaj.

snrs na potsaę fachowego kierownika di ara z . w ąs
ka s płacą 300 koma miesięcznie. Podanie przyj
muje wieepresea dr M ałkow ski.

Zv ą&ek turystyczny.
Wcsoraj ukonstytuowało się w Krakowie nowe 

towarzystwo, którego celem będaie popieranie ruchn 
tnry.Łyeznego w nassym kraju. Na pierwHse walne 
sgromadaenle, które się odbyło w sali konferen
cyjnej gmachu dyrekcyl kolei państwowych, przy- 
Uyło kilkadsloiląt osób, między inneml wlcepresy- 
dent S a r ę ,  posłowie B a t t a g l l a  i F e d o r o 
w i c z ,  kilan radców m Krakowa rat ny m. Lwo
wa dr L l s i e w i c s ,  delegat lwowskiej Isoy han
dlowej dr A d a m ,  dr C h r a m i e c s  Zakopanego, 
przedstawiciele kolei, prasy, krakowskiej Isby han
dlowej ltd.

Zebranie zagaił radca dworn H o r o B z k i e w l c s ,  
wyrażając radość, że .gromadzenie Związku odby
wa się w murach dyrekcyl kolei państwowych, dzię
kując obecnym za tak liesny ndsiał, namiestnikowi, 
radom miast i prasie aa popieranie jn i w ztw ląi 
ku celćw „Związku turystycznego “. Wybrany prze- 
wodnicsącym dyr. Horosikkwica zaprosił na sekre
tarzy dr K r y g o w s k i e g o  1 dr S p i t s „ r a .

Stzrusta podgórski hr. S i  a r  z e ń s k 1, delego
wany na zgromadzenie przez namlastuiLa, zapewnił, 
że rząd pod każdym względem będzie szedł Związ
kowi na rękę I popierz! jego cele.

P ro t P a  r e ń s k i  wśród oklasków dnękaje dyr. 
Horosskiewiozowł za zajęcie się praedwotępneml 
pracami około aa wiązania Związku, towarzystwa 
tak bard.o potraebnego. (Oklaski). Dyr. H irosskie 
wltz w odpowieaal wskazuje na pomoc, jakiej w 
tym kierunku doznawał od pp. dra Wróbla 1 Przy
bylskiego.

Nastąpiły wybory wydalało (karukami), Podczas 
gdy odbyło się skrutynium, tociyta sle djsknsya 
nad różneml sprawami towarzystwa.

P. H o f b a n e r  (Kołomyja) wyraził życzenie, aby 
ule aapomlnano o Czarnohorse 1 wschodnich Kar
patach i poukładano oddziały Związku w Kołomyi, 
Stanisławowie i Jaremciu.

Dr K r y g o w s k i  wyjaśnił, że deiegat Towarzy
stwa tatrzańskiego zasiadać będsle w Związku, a 
temssmem i oddziały wBchodnie Towarzystwa ta 
trzańskiego reprezentowane Dęaą w Związku.

Dr W r ó b e l  w dłuższym wywodzie wykazywał, 
ze aa razie po tylu odezwach 1 apelach nie dożo 
członków zapisało się do Związku. Należy się o to 
postarać i uprosić prasę, aby jak najwydatniej do 
tego nawoływała. (Oklaski).

P. H o p c a s  zapewnił, że żaden dziennik nie 
odmówi swej pomocy w tak ważnej sprawie, powi
nien jednak także gorliwie pracować wydział i 
władse także w tym kiernnku powinny rpi łnić swój 
obowiązek.

Poseł B a t t a g l l a  podnosi, że Towarzystwo nie 
może istnieć bez porządnego biura, utworzenie ta
kiego Mura i wy szu Kanie odpowiedniej osouistości, 
stale urzędującej, na pracownika tego biura jest 
plerwszem zadaniem wyaziain.

P. C z a b a n  (przedstawiciel dyrekcyl kolei pań
stwowych we Lwowie) popiera wywody p. Batta- 
# 11.

P. W ó j c i k  żąda pewnej zmiany zatwierdzone
go jnż statutu Mianowicie powiedziano w statucie, 
że członez może posiąść kilka (najwyżej dziesięć) 
głosów aa walnem zgromadzeniu, jeżeli zapłaci tyle 
rasy wkładkę 10 Soron.

Wniosek o zmianę statatn  popiera pref. Pa- 
r e ń s k i ;  dr W r ó b e l  i d r M n c z k o w s k i  zwal
czają go. Dr Mnczkuwskl proponuje, aby wniosek 
p. Wójcika odeBłać do wydsiałt, oo też uchwalono.

Dyr H o r o s s k i e w i c z  zamyka zgromadzenie 
stwierdzeniem, że nie łudzi się, że praca Związku 
nie będzie łatwą, n nas bowiem bardzo j >st tru
li nem coś nowego wypracować Są n nas pewne 
naleciałości, ubliżające kulturze a zrażające tury
stów 1 w tym kiernnka jest wiele do zrobienia. 
W pracy, którą Związek czeka, koleje żelazne 1 
władze spełnią » rewnoftclą swój obowiązek, starać 
się należy, aby 1 ppołecaeństwo licsnem przystępo
waniem na członków Związku cele Towarzystw* 
popierało. (Oklaski).

Po walnem zgromadzenia nastąpiło ukonstytuo
wanie Się nowego wydziału. Prezesem wybrano br. 
Antoniego W o d s l c k i e g o ,  wleeprez sami posła 
B a t t a  g 11 ę 1 radcę K u c z k o w s k i e g o ,  skar
bnikiem p. Eustachego C h r o n o y  l k l e g o ,  sekre
tarzem p. Wacława P r z y b y l s k i e g o .  Nadto 
wchodzą do wydslała: prezydent L e o ,  radoa dwo
rn H o r o s s k l t w l c s ,  prof. P s r e ń t k l ,  dr 
Ignaoy W r ó b e l ,  naczelnik blnra prawniczego dy- 
rekcj 1 kolei w Krakowie, dr Maryan S t  a r  z e w- 
s k 1 , sast. naczelnika biura komereyalnego krak. 
dyrekcyl kolei pańBtw, radny m. Lwowa dr Aleki 
L i s  l e w i c i . ,  Stan sław S o k o ł o w s k i ,  właści
ciel biura kolejowego we Lwowie 1 dr Zenon P e l 
c z a r ,  lekarz z Trutkawca.

Na posiedzenia wydslała uchwalono rozpisać zon-

K r a k ó w , 19 lipca.

U pOSfa Rottera —  jzk nam i  W iednia dziś 
telefonują —  le k u ie  wykluczyli t y f u s  1 rozpo
znali z a p a l e n i e  p ł n o .  Dziś w stanie chorego 
zasiło polepszenie, zmniejszyła się gorącika, Która 
wczoraj 1 przedwczoraj wyn siła 40 stopni. Poseł 
Rotter leży w szpitala po1 neehnym na oddziale 
prof. Friscna, gdzie doznaje bardzo starannej opie
ki. Presydent Izby hr. Veuer, prezes Koła polezie- 
go Abrahamowlcs i wielu innych posłów dowiady
wało się telefonicznie o stzn zdrowia posła Rotte
ra, a kilku pusto w odwiedziło go w szpitalu.

Wyoieczkl w Krakowie. Od dwóch dni bawi 
w Krakowie wycieczka Pozuańbzyków, licząca prze
szło 100 ncieslnlrów. Wycieczki, ta  przybyła do 
Krakowa z Częstochowy, a ma charakter czysto ko
ścielny. W csoraj ponołndnin Poznańczycy udalf uię 
na Wawel I złożyli! na groble królowej Jadwigi 
wieniec, przywieziony z ojczystych iedzib, z napi
sem „Pielgrzymka wlelkopolsaa Towarzystwo „Piel
grzym" z Poznania nigdy niezgasłej pamięci królo
wej Jadwidze". Następnie goście poznańscy zwie- 
dsall miasto 1 jego zabytki.

Nowy docent. Minister oświaty zatwierdził u- 
chwałę grona profesorów wydziału filozoficznego 
uniwersytetu Jagiellońskiego, dopuszczającą dra W a
cława Tokarza do docentury prywatnej z zakresu 
powszechnej hlstoryi nowożytnej.

Z uniwersytetu. P. Włodzimierz Augelns, rudem 
z Białej, praktykant konjeptowy krajowej dyrekeyl 
karu a we Lwowie, otrzymał dziś w tutejszym uni

wersytecie stopień doktora praw.
Z „Sokoła". Wyścigi oddziału koluiiklego „So

koła", jakie mają się odbyć w nieaiielę dnia 22 
b. m., wzbudziły w śwlecłe miłośników sportu wię
ksze zainteresowanie, skutkiem siego zarząd wi
dział się zmuszonym przedłużyć termin wpisów do 
dnia 21 do 8 godziny wieczorem, a co do biegu 
pań powziął dodatkową uchwałę, przyznającą odzna
kę sreDrną pamiątkową każdej z pań, która odbę
dzie bieg 2 kilometrowy w 6 minutach.

SiuL. W  kościele Karmelitów odbył się dziś ślub 
p, Jana Gadomskiego, urzędnika kolejowego, z p. 
Kozą Rottersmanówną, oorfcą kierownika firm; Sin- 
gera.

Odnowienie kościółka w Wieliczoe. Od p. wiło-
diim 'erea Tetmajer* otrzymujemy następujące pismo 
a prośbą o nmLz«cg«uf“

Dnięki ofiarności obywatelstwa mlaBta Wieliczki 
dało się przeprowadzić odnowienie, poprawa, orai 
pomalowanie starożytnego Kościółka św. Sebastyaua 
w tew mieście. Fundusze jednak były srcsnpłe 
i wielce trudne* byłoby przeprowaazonle tego za
gnam, gdyby nie ofiarność I chęć przyczynienia się 
wydatnego do dzieła ze strony p. prof. Jósefu Mi
kulskiego, który, jako obywatel miasta, chętnie o* 
świadczył gotowość wykonania robót malarskich po
niżej nawet ceny kosatow, a jeden i  ołtarzy odno
wił i odzłoclł zupełnie bezinteresownie.

Ponieważ bez tej szlachetnej ofiary trndnoby ml 
było, a nawet niepodobna przeprowadzić pollchro jiii 
kościoła, tak, jak aostała wykonaną, ponieważ dalej 
miałem przez cały ciąg roboty tak umiejętną pomoc 
doświadczonego dekoratora, przeto pocanwam się do 
miłego obowiąikn wyrażenia p. Józefowi Mikulskie
mu najszczerszego podziękowania, oraz oddania na
leżnego nnnania dla Jego umiejętności 1 prawości, 
tudzież stwlerdibnia, że radbym przy jakiejkolwiek 
tego rodzajn robooie mieć taki tylko, jak n p. Ml- 
kul :lm, stosunek przy pracy.

W ł o d z i m i e r z  T e t m a j e r .
NlWe mundury W WOjńkli. Wśród żołnierzy za 

łogi krakowskiej coras więcej widać nowych mun- 
dnrów, wprowadzali reb na razie na próbę. Miano
wicie w każdym puifcn, otrzymał jeden pluton (20 
ludzi) nowe uniformy koloru ziemi, z lekkim od
cieniem zielunym, z »nkna grubszego, niż dotychcza
sowe Jak  doświadczenie pouesyło, żołnierz w takim 
nmformie na pewnej odległości jest na terenie woale 
niewldorsny oczom nlopr*yjaciela — podczas gdy 
w nnifomie niebieskim lub zielonym, był doskona
łym celem ognia przeciwnika.

Napadł na kupca Aratenc. Opisując w swoim 
ciasle ssciegółowo raburkowy napad na kupca 
kratena prny ulicy Stolarskiej, podaliśmy na pod
stawie doniesień poszkodowanego ucsynlonych poll- 
cyl, że rabasle sabral! mu także weksle na kilka- 
dsiesląt tysięcy 1 1 los krakowski. Otóż obecnie 
dowiadujemy się, «.e narówno los krakowski, jak 1 
weksle snalasły się w mlesikantn A ratena, wobec 
czego rabunek o g ra n ic z a łb y  się tylko do kllkanastu 
koron. —  Z aresztowanych w tej Bprawle czterech 
mężczyzn, polioya uwolniła traech, sąd karny zaś 
nwolnił jednego, nie znajdując podstawy do w; stą
pienia priecrw nie m. Sprawa napada istom  na 
ńratena zaczyna być coraL więcej zagadkową.

„Szatańska para" w Pofligńrzu Na życzenie 
mieszkańców Podgórza, którzy s powodn trudności 
komnnlkacj i nie mogą uczęszczać do teatru w Kra
kowie, teatr ludowy p. F iałkow skiego daje we 
wtorek 24 bm. przedstawienie w sali „Sokoła" pod- 
gón lego. W  dniu tym odegrają artyści Krakowscy 
w Podgórzu efektowny dramat Zenona Parviego 
p. t. .Szatańska para", jak wiadomo, osnuty na tle 
głośnej zbrodni, popełnionej w tern mleśole przed 
dwoma laty.

Z kroniki policyjnej. Pollcya aresztowała nie
jakiego Bartłomieja Ządłę, wieśniaka a Leśnej Woli 
z pod Miechowa, który wyłudził od zarządcy hote
lu Saskiego w Krakowie kilkadziesiąt koron, rse 
komo na poszukiwanie »wej zbiegłej żony, która 
miała mn sk rtśf 1.200 rubli. Z pienięday, „poży
czony cb" od zarzadcy boteln, 8 koron, i.ądło, jak 
twierdził, musiał dać w pollcyl „na taksę", za po
moc w poszukiwaniach.

Dalej pollcya aresztowała niejakiego Józefa 
P łatka, aa awantury wyprawiane w poolągn. P ła
tek, uaająe jakiegoś „krajowego c. k. nadkondnktu- 
rn “. domtgał »ię w pociąga dopłaty do pusladanych 
biletów, a nibohętuyoh temu żądaniu bił 1 wymy
śla'.

Wydalenie 24  rodzin iydowskloh z Chrzano
wa. Donieśliśmy wczoraj, że starostwo w Chriano- 
wir wydało „uka»“, polecający 24 rodzinom ży
dowskim (160 osobom), poddanym rosyjszim, ale 
od 90 —30 lat n nas zamieszkałym, w prs«eiągn 
8 dni opuścić nass kraj. Otóż adwokat dr F  i ii fa
l i  n g zatelegrafował wczoraj w tej sprawie do na
miestnika o v  itraymknie tego dziwnego „ukazu" 
starosty chrsanowskiego. Namiestnik ncsyrlł zadość 
żądania dr Frahllnga. Wczoraj wiecaorem nadeszła 
do Chrzanowa ćepeeza nam iestnika, polecająca 
w a t r z y m a n l e  z a r z ą d z o n e j  b a n i c y l

Glmnazyum polskie w Cieszynie — jak się
dowiadujemy z wydanego przez dyrekeyę sprawo
zdania —  liczyło z końcem roku 1905/6 uczniów 
212. Rodzice 10 z tych uczniów mieszkają w Cle- 
saynie, 193 na Śląsku cieszyńskim, a tylko 9 po
za Śląskiem. Liczby te trzeba sobie dobrze aapa- 
mlętać, bo a gitatorzy niemieccy opowiadają, że gi- 
mnazynm polskie w Cieszynie istnieje dla młodzie
ży, sprowadzanej z Galicy!. Młodzież, uczęszczająca 
do gimnasynm polskiego —• to młodzież prieważnie 
uboga: -ynów bowiem nauczycieli, urzędników, le
karzy itp. jest 35, synów sa l rolników 89, synów 
ręzodilelników 1 przemysłowców 40, a synów rooo- 
tników 48. Młodileży tej potrzeba pomocy, aby mo
gła szkołę nkońcsyć. Pomocy tej dostarcza młodzie
ży Towarzystwo „Macieri szkolna dla Księstwa Cie
szyńskiego" Macierz udzieliła w roku szkolnym 
1905/6 zapomóg 132 uczniom w ogólnej kwocie 
7.500 koron. —  Owa *iwota nie wyczerpuje jeszcze 
wszystkiego, co Macierz robi dla ucaniow uczęszcza
jących do glmnaiynm polskiego. Wszakże Macleri 
przeznacza corocznie pewną kwutę na podręczniki 
(książki szkolne) dla nboglch uczniów, a nadto daje 
pomieszczenie w bursie poiskiej 46 nczniom za 24 
koron miesięcznie t. j za cenę taką, za jaką prze
cie chłopca nie możn* utrzymać w Cieszynie — 
więc to, co Macierz do każdego nesnia dopłaca, na
leży policzyć na karb pomocy, ndsielanej ncanlom 
przez Macierz.

Ostrzeżenie dla wycnodźców. Ministerstwo 
spraw wcwnęcranyeh wydałc niedawno, jak te do
nieśliśmy, rosporząlżenie do w szytkleh krajowych 
władz politycznych rozporządzenie wzywające je, 
ażeby przestrzegały wychodźców przed udawaniem 
się dc Afryki poiadmowej, a to z tego powoda, że 
obeonie dla wychodźców niema tam zajęcia, wła
dze zaś tamtejsze zarządziły środki, utrudniające 
imig acyę. Jan  dono.ią z Wiednia, mimo tych 
przestróg, ciągle jeszcze emigranci z krajów aa- 
strycklch, nie umiejący esytać 1 pisać, czynią da
remne staranii o ntrzymanie pozwolenia na w j jazd 
do Transwaaln 1 Oranii, wobec cuego ministerstwo 
spraw wewnętrznyoh ponownie zwraca uwagę na to, 
że pozwolenia ndzlelają władse angielskie tylko tym, 
którzy posiadają aowód, że n n e ją  czytać i pisać 
w jednym z języków europejskich.

Wieliczka. Zjazd do kopalń wielickich dnia 21 
b. a. zapowiada się świetnie. Z różnych Suron na
pływają zapytania co do blizszycn szczegółów zja
zdu 1 zamówienia biletów wstępu do kopalń. Towa
rzystwo ogrodniczo-sadownicze wielickie, które ten 
zjazd nrsądzs. roDi wieizie przygotowaniu, aby zje
żdżających gości do kopalni jak najgodniej przy
jąć Dochód bowiem z tego zjazdu, przeznaczony 
podobnie jak 1 roku zeszłego, na założenie wielkie
go ogrodu i sadu w Wieliczce, z Którego miejsco
wi i okoliczni gospodarze dostawać będą po bardzc 
niskich cenach nasiona, sadzonki, sicaepy 1 drzew
ka, celem zakładania przy swoich domostwach po- 
żytecsnych cgrodów i Badów. Każdj więc gość, 
ajeźdżający 21 b. m. do kopalni wielickiej, przy- 
caynla się także do podnleslenit w ten sposób ogro
dnictwa i sadownictwa w wielickim powleoif 1 dla
tego mu się słusznie godne przyjęcie należy.

Wyńcigi W Rymanowie. Zapowiedziane nu dzień 
29 b. m. wyścigi w Rymaiiowle suatały odłożone 
na daień 26 sierpnia b. r.

Z Radziszowa piszą nam: Są sprawy, które naj- 
oierpllwssego wyprowadzić mogą z równowagi. N l 
sza rada powiatowa tak daleoe lekceważy sobie o- 
bowląski wobec powiatn, a nae.ej miejscowości 
w szosególności, że zmnsieni jesteśmy o krsywdy 
nasze upomnieć się w drodze publicystycznej. —  
W pożrolkn ilj.dżinsowa płynie rzeka Skawluka 
która podczas pogodzi stale wielkie szkody nam 
wyiaądza Od dawna gmina tutejsza kołacze n Rady 
powiatowej o most, który jest wprost niezbędnym 
dla komnnikacyi lozalnej, ale naprózne. Sam mar 
1 załek p. Cseca kilkakrotnie najsolenniej budowę 
mostu przyrzekał, Uznawszy jej kouleosność, ale 
powróolwsay do dom a, o obietnicy zapominał. T e
raz gdy prsysiła powódź, gdy na kilka dni prze
cięła komnnikaoyę 1 zalała nas, srospacaenl mie
szkańcy zwracają się do powołanych czynników po
nownie o ratnuek.

Nietylko zresztą w tym wypadku, ale i w wielu 
innych doznajemy lekceważenia ze strony Rady po
wiatowej. Droga do Kriywaozkl, którą cnoiał W y
dalał krajowy za dopłatą 75 pro kosztów przejąć 
ni siebie, przedstawia w aarsądzle lokalrym ol aa 
ostatecznego zaniedbania.

Wrsoóei na organizmie naszym jest kwiaty a 
pomieszczenia sskoły. Tn wiuę ponosi rząd. Jeszcze 
przed kilkn laty gmina dała pieniądze na szkołę, 
a mimo to jzkoły niema. Klasy szkółki miejscowej 
są rosrznrone w różnych punktach wsi, a część 
ich mieści się w .walącym się budynku, który już 
dawno uznano za ruderę, kwalifikającą się na abn- 
rzenle.

Dopóki! będite tego lekceważenia najsłnasniej- 
izyoh żądań podatkującej ludności?

Wadowice. Szkoła tutejsza trsecbklasowa wy
działowa żeńska, rozporządzaniem Rady szkolnej 
krajowej, przekształconą jnż została na pięciokla- 
sową, a to praei dodanie klazy 4  1 5  wydaiałowejj 
w charakterze kursów apecyu.nych, któ*e tworzyć 
Dędą w planie naukowym oałość w sobie zamknię
tą. Wpisy odbywać się będą w zwykłym terminie. 
Ucsenice lamlcjseowe przy zapisach mają przedło
żyć prócz świadectwa nkonczuuej klasy rieciej 
wydziałowej, także I metrykę chrztu.

T rag ed y a  studencki*. Donosiliśmy jnż o samo
bójstwie dwóch uczniów w Tarnopola, których do 
tego kroku skłonić miało ułe świadectwo. Obecnie 
■daje się, że nie byli oni ofiarami srogośol profeso
rów, sle własnej lekkomyślności, gdyż —  jak po
dają ruskie pisma —  nie nozyli 1 szkołę wciąż 
opusscuali. Przy tej sposobności wyszłu na jaw 
niezwykle ostra kwalifikacja, jaką przeprowadzono 
w VI klasie tamtejszego ruskiego gimnaiyn* do 
której ncsęsscsall także uczniowie, którzy się za
strzelili. Oto na 40 kilku uczniów tej klasy otrzy
mało 20 uczniów stopień drugi, a to 11  dwójki 1 
trójki, 9 zaś poprawki. Skutkiem tego padł wielki 
strach na ncznlów i pojawiały .ilę podobne temu 
inne de iperackie zamiary. Na szczęście udało się 
pewnemu profesorowi gimnasyalnemu perswazją 
uratować kilku młodzieńców od takiego kroku —  
dwaj denaci jednak nie mogli dotrzeć do tego pro- 
teso ra , choć chcieli, gdyż obawiano s ię , że grozi 
mn ■ ich strony jaki zamach, inni więc nczniowle 
obsadzili dom profesora, celem obronienia go, —  
Uczniowie Romar* Stesłowioz i Wasyi Makobon po
szli d» ogrodu i tam , nMadlssy na ziemi i uści
skawszy się wzajemnie, strzelili do siebie równo
cześnie na komendę w czoła, padli na miejscu.

Egzamin dojrzałośui w glmnazyum w Zł< czo- 
w ie  (pod przewodnictwem dra Mieczysława Warm- 
skiego) sdali: Barcsynów Stefan, Bojkę Majer,
Chlmka Jan, Fedyński Stefan, Garści* Paweł, Gło- 
wlak Kazimierz (z odznaczeniem), Grfiner Leiblsz, 
Kawecki Leopold, Miinier Srnl. Naływajko Włodzi

mierz, Siarkiewicz Kazimierz, Skrzy wan Wincenty, 
Stojanowcki Józef (z odznaczeniem), Szcsepańskl 
Bolesław, Sicznrek Józef, Tustanowski Ja n , W ier
ny Jan, W inią.ski Zbigniew, Zelmer L aser, Zwer- 
dling Nehemlasz (z odznaczeniem), Swoboda W a
wrzyniec (eksternlsta). —  Do egzaminu popraw
czego przeznaczono 5 ncznlów.

Egzamin dojrzałości w gimnaaynm w S a m b o- 
r i e  (pci przewodnictwem Inspektora DworsKiego) 
■dali: Baczyński Leon, Behr Ensel, Bryła Eranci- 
s.ek, Cbiomcewicz Aleksander, Czech Maryan, Dy- 
ńdaiewloz Jan, Eklert Leopold, Fiternlk Henryk 
(pryw ), Forostyna Jallusz, Gruszecki Norbert, Hanu- 
mann Liiwl, Kdhoffer Naitali, Kopystyańskl Emil, 
Kopyulyuńakl Zacburyass (■ odznaczeniem), Kosza- 
cki Ferdynana (z odzn.), Kratina Waldemar, Kry 
weńko Leca, Łnżeckl Emannoal, Magoński W łady
sław, Reiner Antoni, Schlichtiuger Zygmnnt, Biele
cki Leon, Skalica uaryan  (z odsu.), Ste_oalaki 
Piotr, Stein Józef, Szafrański Eugeniusz, Targowski 
TadeuBi, Ubma Stefan- Urbanowicz Karol, W ierz
bowski Witold, Wojtasiewicz Stanisław Citerbastn 
ncznlów przeznaczono do egsaminn poprawczego, 3 
ncznlów reprobowant.

Egzamin dojrzałości w gimnasynm w B u c r a c s n  
(pod przewodnictwem dra Maciszewiklego) zdali: 
Auderman lzak, Aschkenasy Jnlinsa, Blumici Józef, 
Bring Bbalm, Bnrczyckł Michał, Didnch Michał, 
Frenkel Mendel, Jfigendorf Efrolm, Jastrembski Dyo- 
nizy, K .łaski Wincenty (z odzn.), K^ffermiiller 
Ernzm, KłodnDki Władysław (z odzn. Konn lzak, 
Końcu kowski Alfred, Krzyżanowszi Miron, Lysyj 
Michał (z od»n.), Miśkldwici Julian, N. out Eliasz, 
I  m acie1.  Maryan Paweł Micnał, Posłanowsui A.olzy 
Samnelowlcs Esna, Sananrskij Sozont (z odin.j, So 
bolew ki Kazimierz, Spir Abraham, Statcacwskl J u 
lian Swierzko Piotr, Weiss Simon, Horowlti Men
del (prywaty8ia), Socha Adam (prywatystaj, Bali
cki Włodzimierz (ekzt.), Mycuk Jóief (ekst.). Po
prawkę otrzymało 5, reprohowauo 3 ablturyeotów.

S e  i w l a k
Z Wararawy.
—  Wśród polioyl warszawskiej wybuchło wrme- 

nie, Bpowudowane oofntęclem przyobiecanych pod
wyżek pensji. Władze tłómacii. się, że odnośne po 
stanowienie nie zostało cofn.ęte, ale obowiązywać 
będaie a chwilą ogłosaenia w „abiorze ustaw pań
stwowych". Tiomacaenie to nie trafiło do przeko 
nanit fnukcyonarynsaów polskich, która, awołali 
agromadaenie. Mimo uspokajający en przemówień ko
misarzy, zanosi się na gromadne opujicaame b1qż 
by. Obeipolicmajstei Majer telegrafował do mini
stra  spraw wewnętrznych o wskazówki.

— Strajk cnk<erniczy trwa. Wcaoraj po połndniu 
kilka kawiarń wlęksaych otwarto, enkiernie jednak 
wsaystkle były aamknlęte. Dziś właściciele cnkieiń 
wyjednali n właday uwolnleuio traecb aresatowa- 
nycb pracowników 1 otworayli enkiernie. Strajk je
dnak trwa, ciast się nie wyrabia, a zakłady cu
kiernicze aptaedają jedynie napoje i lody. W kilkn 
cukierniach towarzyaie wybili ssyby 1 zn.ssczyli 
caęść towaru.

Wczoraj ruzpocsęlo się także bezrobocie pieka
rzy 1 pracowników w fabrykach cukierków i cze
kolady. strajkuje 700 roBotników

—  Na piacn Kercelego podcaai rewiajl, dokony
wanej praei patrol, przyszło do gromadnego pobi
cia c&łeg( saeregn osób piaea żołnierzy patroin. 
Powodem było to, że a grupy aatrsymanych osób 
ktoś odranclł na bok nienoatraeżenle rewolwer. W i
dok tego narzędzia śmiercionośnego tak rozjątrzył 
policyę I żołnierzy, że wsa,.ti-ich otoczonych, w 
drodzo do cyrkułu, pobito srodze.

— W czoiaj dokonano znuwu napadów na 8 skle
pów monopolowych, o rai na sklep fabryki „Platon" 
po ran s z ó s t y .  Napadów dokonali nieanani spraw
ny, uzbrojeni w rewolwery. Krwawych zajść przy 
tern nie było.

—  Na placu za Żelazną bramą ofiarę zuchwałe
go napada i rabankn padł Inkasent regenta Ale
ksandrowicza, p. Dylkiewicz, nlosąey kwotę 5119 
rnbll dc banku Czterech bantytów najwidoczniej 
doskonale powiadomionych o oaynnośc'aon p. Dyl 
klewicsa, otoczyli go nagle i krayknąwsay: -,Tylzo 
cicho!" przyłożyli p. Dylkiewiczewi rewolwer do 
SKroni. Dwóch z nich obszukało k.esacnie bocane 
żakieta, skąd saorali całą niesioną gotówkę. Po do
konania gzzbleży szybko aclekll, 'grożąc traymane- 
mi w ręku rowolworami w raale posclgr

2 Lodzi,
—  Wczoraj około godziny 11 w nocy do idą

cego nlicą Pańską Jana Marczewskiego jakiś nie- 
nany osobnik Btrselił a rewolweru 1 położył go tru 
pem na miejsca Zabójca zbiegł

—  Strajk Pogotowia ratmkowego daiś został 
zakończony,

—  W Tomaszowie Rawskisc wśród fabrykantów 
1 obywateli aawląiało się stowarzyszenie, którego 
celem będzie wyszukiwanie funduszów dla aap»- 
wnienia ngaystencyl tamtejszej szkole handlowej 
a językiem wykładowym polskim.

—  Wcsoraj stanęły tramwaje eloktrycae Rnoh 
wstrzymali pracownicy s powodn bezprawnego are- 
satowanla jednego z konduktorów.

—  Ekskslądi Kowalski „generał" „Koilowitów" 
nazwał się obocnie „biskupem" i w tym charakte- 
rau objeżdża swą „dyecemyę" udzielając bierzmo
wania.

2  Wifaania piszą nam: Utworzone przed niespeł
na 6 miesiącami Stowarzyszenie postępowej mło
dzieży polskiej „Spójnia" w Wiednia, potwierdza 
pracą swą 1 rozwojem prsypasaeienie aałozycleli, że 
dla akademickiego stowariysseala postępowego, mi
mo ls tak a la  jednego jnż sto warzy nc-ila  akademi
ckiego, jest jessese pole i możmośó pracy. Oook pra
cy wspólnej członków nad w łasnej wykształceniem 
I przygotowaniem odpowiednlem do życia i polecane
go, postanowiło młoae stowarayszeiie, cucąc njąć 
w formy stałego stosnnkn współżycie inteligencyi 
z warstwą polskich robotnlkow w Wiedniu, współ
działać w kwestyacń oświatowych ar- Stowarzysze
niami robotnlcseml i wspierać ich dążności praeL 
caęate nrsądaanle wykładów n siebie, a dostępnych 
dla ogóła, jak I pośredniczyć w nra^dsanln wykła
dów w tychże stowarzyszeniach. Stowarzyszenie, 
które onecnle liczy około 40 całonków, nraądaiło 
a siebie, mimo spóźnionej pory, w jakiej dslałać 
aacsęło, sześć wykladóz i dwie pogadanki, na któ
rych obecnych byio od 16— 56 osób; pozatem zor
ganizowało 3 wycieczki naukowe a llcsbą ucaeatni-
ków od 15 — 43.

W  łonie stowarzyszenia otworzone so tały do- 
tyclcias dwie .ezcye nankowe, z których pierwsaa, 
mająca na celu badanie instytucyj kulturalno-spo
łecznych, poza zwie dian im pracuje około otworze
nia archiwom, które by objęło materyały dotyczące 
history! powstania i rozwoju tycn Instytucyj. Dru
ga sekeya dla wspólnego kształcenia aię członków 
w naukach społecznych, po saiatw.enit kilkn aoraw 
organiiacyjnych przystąpi w n a jtliz .i i  roku do

M v | ||( . 1 5 najlepsze mydło toaletowe. „Mydło macierzankowe“ niezawodny środek przeciw wszelkim wyrzutom, popęka- Skład apt
’ j  nia i szorstkości rąk. Liszaje, piegi, plamy wątrobiane. czerwoność nosa, wągry, pryszcze, wysypkę, łupież „ S i  J jT a S
ylko W. BRACHA 7 TApf|0WA z głowy i t. p. gubi radykalnie. Cena 1 mydełka 60 hal- nn nabycia w wyłącznym składzie apteczn''”1 Kraków, Dłoga lt.
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wydania Rosyi Booow* Wydanie jego atoli uczy
niono zawisłem od warunku, że Buców nie będzie 
ścigany za żadne priestępatwa polityczne

Konkurs. Ma posadę rzeczywistego nanozyoiela filologii 
ntnaln. języka polskiego, jako pr.ed-

właśeiwej pracy Poza teai Ltnleje w stowarzysze
niu koikisya odczytowo ■wycieczkowa, która od czasn 
•wego Istnienia Dośiodnlcayła w nriądaunin około 
14 wykładów w polskich stowarzyrzeniach robotnl-

. ,, I klasycznej, u^entnzlnie jętyko polskiego, jako prted- 
pyeh kilka cyfr określa pracę oświatową na krót- mi^  gl6wnego, a filologii klasycznej, jako prwdi lU u 

*1 okres niepełnych szescin mteslęoy 1 pozwala pobootneg-. w 0. k. giną n _ z  am p o l e k i e m w C i e -  
"■różyć stowarzyssenin dalszy rozwój. Ktwo matę- s zyn i e  ogłoszonym zostsi konkurs. Podania unosić na-
-f . l W h M m M , które U . 1 £ , " " ‘o S
stowarzyszeniu rozszerzyć 1 udpowlednlo przystoa* ■ skłtaki. Zamiajt wieńoa na trnmn j kolegi Komana 
wać do potrzeb człouków blbllotezl stowarzyszeula, i Kwiecińskiego, gal. Tow. iarm, „Unitat” 20 koron na 
musiała zostać ntworaoną pray stowarsyssenln a sa , zakład p. Żurowskiej. <
zapomogowa dla wychodźców, która roadała 14C j w jo L a n ^ w ^  E złoiyll: Młodzież gimnazynm
koron 30 hal. ] Hz zdobycia fnndnszn na ntwurae-1 jfłgj0WBt i  zamiast wieńca na trumnę 1  p fiog
mle biblioteki 1 kasy zapomogowej dla wychodźców, I Lltarowhza 10 K.

J. BartmańsL! datek na „Dar Grunwalacki* 2 K.
Reperto"r tentru Bielskiego.
We czwartek „Lohengrin".
W piątek „Opowie!' i Hofmana*
W sobotę: „Gejsza*.
W niedzielę: „Cayalleria rnstioana i ,Pa„ace“.
Repertuar teatru ludowego.

We czwartek: „Spisek koronaoyjny* („Kordyan*).
W so .jt „Matka Sobwarzenkopf'1.
W niedzielę popołudniu: „Tamten*; wieozór: „Spisek

nriądziła „Spójnia* w początkach maja b. r. odcayt 
pnbllcany, na którym proi, dr E  o s a k o w z k 1 mó 
wił o układach pozojcwych w Portsmonth mlęday 
Kosyą 1 Japonią 1 na podstawie źródłowych badań 
przedstawił znaczenia tego pokoju dla stosu® ów 
międzypaństwowych Eurcy Odczyt cał wprawaale 
pewien dochód na powyżsae cele, nie mógł jednak 
aa długą przyszłość zaspokoić ciągle rodnąeych po- 
trzeb tych instytncyj. I koronacyjny*

Ucieczka kaeyera. Jaz  donoszą z Pragi, kasy er z kaliadzrza. W piątek 90 lipo. Czesława i Hiero-
filll czeskiego Bankn prsemjsłowegt w Młodym Bo- nima ww. W bobo.ę 91 llpoa: Damela, Traksedy 1 Wikt.
lesławln, Waciaw Kidej nciegi w nieznanym kle-1 Wsohod słońca 2o llpoa o godslnle 3 mlnnt 6ią zzohOf
runku, sprzenlewieraywsiy 60.000 koron. Pollcyal0 £°dz. 7 za. 38; długość dnia godzin 18 m. 48.
trvznaczv rz iciiw» tanie o-o 5 non koran 2 kraKiwwz!ipZ rbisrwstsrysw. Dnia 18 lipoa term"wyanacayca aa senwy tanie t 0 5.0 00 koroa. mefa dpsześ d 16 6 do 24 0 C.; '.arcueti irahał się.

S tra jk . Na W ęgrzech w kopalni ałota w Dad, Dnia i, 'lpoa o godalnle 7 .ano star barometru 748 8
należącej do prorklego towarzystwa, wybuchł strajk I mm., termometru 19 8 C ; wiatr zaohodnl.
robotników. Strajkuje 1200 górników. Żt.udaruerva Pr-®P' ^  dl* CWloy'* M^hodiiei n . dJeń 19 Hp
praeszkodaił, poc.ouowl demonstracyjnemu ;rajku bMd‘° °ibP*0’ **
jącyoh, a władza zarekwirowała wojsko. Dotąd po i 
raąukn nie aakłócono. Widocznie Prnsacy dali się I ®
zbytnio we znaki robotnikom i wywołali strajk I 1 3 .  O a » v « y e l B k a ,  K r z y s z  t o  fory,

Zjazd Sucyallstow. Międzyparlamentarny korni H r » a k < S w .  Wynajmuje i sprzedaje pierw' 
tet socyalistów odbył dnia 17 bm. w Londynie po *szorzednych fabryk fortepiany, pianina, harniu- 
siedaenie poufne, na którem praewodniorący Keli nie i pianole za gotówkę lab na spłaty nawet 
H a r d 1 e powitał delegatów, a awłaszcia serdeczni, dwudziestouńesięczne. Iustmuieiity używane od 
A n i  k i  na. Bcnwaiono jednogłośnie nazwę kumite- |cen najniższych, 
tu zmienić na „Międzyparlamentarny socyallsty
o*ny 1 robotniczy komitet*. Wcaoraj na aruglem
posieazenin członek Dnmy A n i k i n  wygłosił reie-1 O 1*1?1 J  II
rut o partyl robomictej w Rosy i. Oświadczył on, I © SkwjiW BlISąjźLIajr*
*e losyjska pariya robomfesa jest za 8-gudzinnym x  Z aszczytne odznaczenie galicyjskiego
dniem pracy, za uniesieniem prawa wojennego 11 )rzeiDVllil domowego W dniu wczorajszym przy 
kary śmierci, za powszeenną amnestyą, śledztwem 1 zwiedzaniu wystawy przemysłu austryacklego w 
przeciw urzędnikom, którzy popełniają zbrodnię, za I Londynie królowa angielska Aleksaudra lainteieso- 
reformą agrarną, aa ui Ławową ochroną robotników I wała elę szczególnie wyrobami praemysła domowe 
fabrycznych, jako też za powszechnem prawem gło-1 go Gallcyl, wystawioneŁi w pawilonie krajowego 
sowania, Anikln doaał, że rosyjscy urzędnicy ciągle I ZwiązLu przemysłowego. Wyroby centralnego _ursu 
jeszcze popełniają brutalne czyny 1 niema sądu, do I koszykarskiego, Urządzonego staraniem W j działu 
któregoby możua apeiuwać Tylko apel do świata I krajowego we Lwowie, znalazły takie uznanie kió- 
cywlllzowanego jeBt jedynym środkiem dla narodn lowej, że cały znajdujący się na wystawie zbiór 
rosyjskiego. Przyjęto jednomyślnie przedłożoną przez' wzorów zakupiła na prywatną swą własność. Kró 
Anlklna, a popartą przez D a s z y ń s k i e g o  rrzo-1 Iowa nabyła również jeduę makatę buczacką, co 
lnoyę z apelem do wszystkich krajów cywlllzowa- tern wlęKsze stanowi dla nas odznaczenie, ze pozi 
nych, celem zaprotestowania przeolw zbrodniom rzą- pawilonem galicyjskim królowa żądny uh innych za' 
du rosyjskiego Daszyński ośwladozył, że po zni-1 kupów nie robiła.
uczeniu absolutyzmu w Eosyl, wolność i demokra I Jak wiadomo, na oDosłanle wystawy londyńskiej 
cya óędzle zapewnioną także i w Innych Krajach. I wyrobami przemysłu domowego pr.einaczył Wy 

Zauujstwo W Pełerhofle. O zabójstwie generała I dżśał krajowy 5000 koron subwencyl, a urządzenie 
Kozłowa nadchodsą następujące szczegóły: I pawilonu powierzył kirrjowemn Związkowi przemy

W niedzielę o godz. b1/, wieczorem przybył z żo-1 słowemu. 
ną na zwykły koncert w parku peterhofskim. Kle-1 X  Cło Od wod mineralnych. Z Izby uandlo-
dy, chroniąc się prsed desaczem, stanął pod drze-1 wej donopzą nam, iż na liście wód mineralnych,
wen, zbliżył się do niego mtodzlenleo Imt 26, w bla I którym (wedłng taryty A. ex 32 nowego ‘raktatu 
łym kapeluszu i płaszczyka, spojrzał ns. w yjęrą. landlcwego z Eosyą) prayzńane zostało zn'żone cło 
z Mi szen fotografię, zamienił słów kilka z genera- i w wysokości 1 rnbla od wagi pnda brutto, omle
tem, poczem wystrzelił do niego trzykrotnie z b.o-1 uaczone są i  pomiędzy wód mineralnych galicyj 
wninga. Knle uwiozły w piersiach I głowie, spro-lsklrh: IwonioKa, szczawnicka i krynicka 
wadzając zgon natychmiastowy. X  Konkurs na dwie pusady I n s p e k t o r ó w

Dokonawszy tego, młodztoniec rznolłslę do ncte-, o 1 n i c s y c b rozpisał t rz ą d  główny To warzy 
c ifcl Pcrcili się z:. n:m w poboń. ułan gwarayl i stwa Kółek rolniczych. Zgrubienia do 15 sierpnia 
ks. Andronikow, oficer dragonów gwardyi I kil-1 nod adresem; Lwów, Kopernika 19. Bliższe szeze 
k& osób cywlinyoh. Ścigany 1 ścigający strzelali dclgóły zawarte będą w ogłcsaerln „N. Beformy* Nr
sienie z rewolwerów Widząc się dogonionym, za-1161, strona 6.
bójca stanął na pagórku ruchowym w parku i trzy-1 x  Kolej Lwów - Podhajce. Dyrekcya budowy 
knął: Poddaję się!* Fomlmo to o mało go nie roa-1 kolei żelaznych w Wiedniu rozpisuje rozprawę efer
sza ', no. Słysząc strzały, słuchacze koncertu roz- tową na budowę kolei lokalnej Lwów-Podhajce, 
blegil się w popłochu na wszystkie strony. Oferty zaopatrzone w kwity ną 5“/, wadynm prze-

Na zapytanie żony generała Kozłowa: „Co on yłać należy pod adresem: K. k. Elsenbahnbaudl- 
panu zrobił? Za co go zabiłeś?* —  młodzieniec nie rektlon, Wiedeń, VI, Gumpendurfeistrasase 10, do 
dał żadnej odpowiedzi. Osadzony w więzienie pe-116 sierpnia b. r. g«di. 12 w ; otudnie. Bliższych 
tornofsklm, odmawia wyjawienia na»w«ska, powti iniormacyj zasięgnąć można w Izbie handlowej w 
r*a tylko: „Zabiłem kogo należało*. Według Innej | [rakowle.
wersyl oświadczył, że należy do partyl socyalno- 
rewolucTinel ładzpętzt, 17 llpoa. Pszenica na październik 16T2
ewolucyjnej. p„enlo- na . ..-olei 1906 1589 do 15-64;

Bewlzya wykryła pray zabójcy fotegral.ę komen- d.  p^dzlemik 98„ ,io 19 88, żyto na kwieoJ^
d ic ta  pałacu peterhots^lego, generała Trepowa, oraz | w g ; owies na pr*dzlernii 1314 do
programv konoertów peterhofskich z dnia 10, 12118 18; owies u . ‘'Wteoleń i9(m 1840 do 18-42, rakury 
1 1 *
juz ani ciatował na gen. Trepowa, ale, z*ied*Ioui t  a ł  .l-r^leń 39 80 do 18 —.
pcdoblsństwem rysów, zastrzelił gen. Kozłowa. »eny mierne, oluęć kupna mierna, nsposohicnle słabe;

Gen. Sergiusz Włodzlmlerzowlcz K< złow stał po-1 ciepło 
dobno adala od wszelkiej polityki. Żonaty z fcsię 
żniozką Suworowówną, czns wolny od służby po
śwlęcał zbieraniu pamiątek po feldmarszałku rosy]-1 C k l T O U U K A  . W ^ W l i
skim, a zwłaszcza jego portretów.

wenronę Peterbofu oczywiście wzmocniono.
Wydanie Bocowa. Dala 20 marca b. r. wyko-l 'omnilc Bartosza.

do obecnego stanu potomstwa Bartosst — po wa- 
kacyach zaś przedłoży się wyniki tego porozumie
nia pełnemn koniltotowl, który poweźmie ostateczną 
uchwałę.

Pomnik Sńiolki we Lwowie. Rada miejska u- 
ohwailła prsed kilkoma miesiącami budowę pomnika 
na Wysokim Zamku dis uczczenia pamięci Franci
szka Smolki 1 przyznała na t?n cei 7000 koren 
Zarazem postanowiono oznaczenie miej- aa- gdzie po
mnik ma stanąć, tndzleż modela, wedle którego u> 
być wykonany, poruesyć komisy! Kom’ ya ndałt rlę 
przedwczoraj wraz ze znanym artystą rzeźbiarzem 
p. Tadensnem Błctnicklm na Wysoki Zamek i tam 
oznaczono miejsce dla pomnika. Stanie os taż pray 
alei głównej, prowadzącej od ul. Teatyńsklej, w miej
scu, gdzie od tej alei odgałęzia się droga prowa
dząca na kopiec Unii lubelskiej. Co do pokuika sa- 

ego postanowiono, że do połowy września b. r. p. 
Blotnlckl przedstawi model plastyczny i na tej pod
stawie komlsya zadecyduje stanowczo, czy w pomy
śle artysty ma być uskuteczniona zmiana, czy nib 
P. Błotnlckf wyznaczony tbrmln przyjął. Wedle 
szkiców dotąd przedłożonych, pomnik będzie się 
przedstawiał jako tryptyk; na kamiennej dolanie o- 
zdobnej trzy płaskorzeźby w bromie, przedstawia
jące główne momenty działalności Smolki.

Z politechniki lwowskiej. F. Józef C y r a n 
k i e w i c z ,  rodem z Krakowa, złożył w politechni
ce lwowskiej arugi egzamin pańsiwuwy na wy
dziale lnżynieryi.

skiewskiego. Genera'-gnuernatoreir MosKwy za
mianowany zostai komendant moskiewskiego 
okręgu wojennego generai-porncznik E  e r s z e I- 
m ann.

I fiosyi i zaboru rosyjskiego.
Gabinet G o r e m y k i n a  jeszcze nie ustąpił, 

Tymczasem zamięszanie ogolne wzmaga się. — 
Z Petersburga donoszą, że hr H e y d e n  usiłu
je ntwnrzyć n o w ą  - w i ę k s z o ś ć  w D a m i e  
złożoną z „ p a ź d z i e r n i k ó w  c ó w “, dz i krcb  
p - a w e g o  s k r z y d ł a  „ k a d e t ó w *  r c z ę ś c i  
c h ł o p ó w  i z tej większości utworzyć nowy 
gabinet.

Nowy bnnt wojskowy wybuchł podobno tak
że w p i e r w s z y m  s z w a d r o n i e  g w a r d y i  
f o n n e j ,  która s t c .  z a ł o g ą  w C a r s k i e m  

S i o 1 e. W Sebastopol® podczas procesu prze
ciwko zbuntowanym żołnierzom rzucono z ko
szar marynarki b o m b ę

(Telegramy „N. Reformy11 z 19 llpca.)
Berlin. Do gazet niemieckich donoszą, ie  

w L u b l i n i e  zabito w ostatnim czasie 8 po- 
i c y a n t ó w  i d w ó c h  a g e n t ó w  p o l i c y j 

n y c h .  W wielu fabi ytach strajk. — S t r a j k i  
r o l n e  c o r a z  wi i ę ks z e  p r z y b i e r a j ą  roz
mi a r y ,  s t r a t y  o g r o m n e .

Lwów, 19 lipca. 
Komitet ściślejszy budowy

n»ny costał w Moskwie napad na kasę tamtejszego I pomnika Bartosza Głowackiego we LWowie, Ł„orał 
" iwarnystwa kredytowego. Mianowicie popołudniu, I się celem obliczenia rachunków izystklch z całej 
Kdy dyrektorzy, część urzędników 1 rożni »najdo- akcyi. Przewodniczył p K. Smoleński. Ok- e się, 
Wall alę w oddziale kasowym banku, weszło nagle I że w dnln 8 llpcr rozoLiło się pr c ,u ŝ  
do oddziała tego dwóch młodych ludzi 1 zaczęD s ię , oek lluminacyjn/eh, z Btórycb „płynęło do kasy ko- 
przecnadzać po sali. Wezwano ich, aby opuścili ubl- mltetu 3419 koron 10 h. Nadto złożył Wydalał 
Saoyt banka, lecz wezwania tego nie usłuchali, trajowy 200 koron, a magistral uchy a

ewczas jeden a przeoranych po cywilnemu poll- koron zamiast nalepiania kart, ogółem więc aebra- 
■Jyantów, znajdujących się w banku, zbliżył się do uo z samych kart ■ ilumlnacyjnjćh 5619 koron 10 
nich, rhy łoK aresztować. Nagle na dany przes nich IM, Młodzież rozsprzedała prawic 80 )0 odznak pa- 
anak główneml i bocaneml drzv7iaml wtargnęło 2 0 1 mfątkowych i  mlnlatnrą pomnika, pr*y rozbior*" 
młodych indzl, uzbrojonych w rewolw >ry Niektórzy | puszek glinianych obllciono z tej spraedaży 331 
z nich mieli bomby, przymocowane drutem do gn ■ aoron 78 h. Po opędzeniu wydatków pozostanie je 
ilków paltotów. Napastnicy ol roabroili polleyan-1 sscie kwota praesało 5500 koron na cel nowej 
tów, przecięli druty telefonów, a jeden z nich, po-1 oursu im Bartosza. Baohnnkl te przejrzy jeszcze 
łożywszy na stole bombę a lapalonym lontem, aa- osobna koi ildya rewiayjna.
groził urzędnikom i woźnym, iż cały gmach sosta-1 Poruszono także sprawę wiados ości o potomkach 
®lt zbnrzony, jeśli w jakikolwiek sposób stawiać ’ Bartosza, którą z Warszawy otrzymał „Komitet 
będą opór. Następnie oanajmlwszy dyrektorom, że są pracy oświatowej im. M. W ysłouchowi*. Na jego 
wysłańcami komitetów rewolucyjnych i przychodzą I ręce nadesLlo od jednej z tamtejszych pań pismo: 
P° pieniądze na cele rewolnoyjne, napastnicy ndalilw  którem czytamy
się do przedziału Kasowego, tam aa pomocą wytry-l „Praed siedmiu laty poznałam w Raędowlc* b, 
"hów otworzyli szafy żelazne i wyjęli z nich 5 2 0 0 i mlejscn urodzenia Bartosza, dwoje je,-o wnuków, 
'Obli w złocic i 876.000 w banknotach. Następnie | starców ośmdzleslęcioletnlch, 1 rawnuków i p>*prt- 
sażądali od woźnych sznurów I papieru. Otrzyma- wnuków. WszyrtKo to w biedzie — lajm ltu.ae po- 
wszy to podzielili pieniądze ns mniejsze pakiety, tomstwo nie umie ozytać, żyj zaroi>z Taki stan 
które rozeDralt, nocaem opuścili gmach bankowy, aa-1 był w tej rodiinlfe rtrzed 7 l*ty. - am, e ar
grozłwszy poprzednio urzędnikom, że wszyscy zgi- 1 osi syi a nie miał cylko 3 córk! Poznałam l za

jeśli przed upływem i 5 minut zaalarmują po-, uamlętałai lepiej ooa-ę  ohoaiów, tak się nas - 
‘Icyę- Po chwili dopiero jeden z woźnych wybiegł wali z męża je ina z wn czek, Ltorą »«t,ała« już 

alicę. Pried bankieM powstało ablegowlako, leci I bliską śmierci w caasle Myc o w e i  a), n e s ę 
tymczasem napastnicy zbiegli bez śl«*n. W  kilka zdaje, że obok pomocy nateryalnej, nrjiepsz.m u- 
fyRodni później został w Szwajcaryl podczas jaad y . zczenlem uamlęcl Bart aa byl hy d»c naukę chocby
koleją uwlęalony pewien podróżny rosyjski z powo- i wojgn z jego prawnuków, wykaz a c c na koszt

napadu szału na tle "strego zatruola alkoholem. I społeczeństw i chłopca 1 dal rcaynę w en spos ą 
' dróżny ow, pray którym analealono sn ac in ie js i , aby oni byli .os. udnlkaml wiedzy w swej ro z n* 

pieniędzy, nazywał się Bocow I, jak się oka ej wD*ce, lub wogóle dla lodu stall się pożyte- 
f*ło, brał odział w napadzie na wymieniony bani oznyml*.
Skutkiem rekw zyovi ze s'rony Rosyi, szwajcarski Komitet upoważnił p Vąs ~icza do loi-sumie- 
r ybunał związków powziął jednomyślną uchwalę (h is  się listownego s kilkh osobami i  Królestwa co

Prawdziwe i naturalne od 40 ct. za litr ' flaszkę, 
białe i czerwone, KOIMAK, RUM, ŚLIWO

WICA, HERBATA, poleca firma

Nowe z&macny.
Petersburg. Tul. ng pet. Dziś wykonano za

mach na przyi ocznego adjutanta cara hr. Tot- 
lebena. Zamachu dokonał młody człowiek, jak 
się zdaje z zemsl y, albowiem hr Toueben Kazał 
aresztować pewnego agitatora, który przybył do 
obozn Tatarów w pewnej miejscowości między 
Petersburgiem a Schliisselbnrgiem. Kn 1 a r e 
w o l w e r o w a  raniła hr. Tołlebena w głowę 
Sprawca u c i e k ł  w ł o d z i  p r z e z  N e w ę ,

W Peterhofie panika.
Berlin. Do „Magdeb. Zeit“ donoszą, że w P e- 

t e r h o l i e  p a n u j 6  p a n i k a .  Car nie czuje 
się już bezpiecznym. Ns rozkaz ministra wojny 
Pedygiera u s u n i ę t o  teai pałacową, jako nie 
pewną. Obecnie przy każdych drzwiacn peinią 
ałuzbę straZe złożone z oficerów

interwencya wykluczona.
Wiedeń. P ó ł n r z ę d o w y  dziennik „Rosya 

zamieścił był wiadomość, t e  r z ą d  l o s y j s k  
p o c z y n i ł  k r o k i  w W i e d n i u  c e l e m  
o s i ą g n i ę c i a  e w e n t u a l n e j  interwency 
KuMro-Węgier w r a z i e  w y b u c h u  r e w o l n  
c y i  w R o s y i .

„ F r e m d e n b l a t t “ oś.iaacza wobec tego 
że doilijsienie to jest z n p e ł n i e  b e z p o d -  
s t a w n e m  i t y l k o  fantastycznym wymysłem 
Tak samo „N. Wiener Tagblati* ns podstawie 
informacji w kołach rządowych zapewnia, że 
w:adomość „Rossyi“ nie ma najmniejszej pod

(Telegr. „N. Reformy11 z 19 llpca.)

Z komisyi wyborczej.
» jdeń. Ramisya dla reformy wyborczej ob- 

radow iłj dziś w dalszym ciągu nad podziaiem 
okręgcw w uzechach.

Pos. K a i u e r czyi rządowi zarzut, że prze- 
wlbKa dyskusję, bo przedłóż]' projeKt, pozba
wiony wszelkich podstaw zasadniczych. Niemcy 
bronić mnszi swego stanu posiadania i nie 
mogą dopuścić do slawizacyi państwa. Wedle 
projektu, rządowego stan ęosiad&Lir Słowian 
się zwiększa, a Niemców — zmniejsza. Jedyną 
na to odpowiedzią jest odrzucenie przedłożonego 
projektu i zmuszenie rzą, u, aby wystąpił z in
nym. Mówca żąda zaprowadzenia języka nie
mieckiego jako państwowego, co terA  można- 
by przeprowadzić, Natężałoby przynajmniej u- 
trzymać język niemiecki w dotycnczasowych 
rozmiarach i nczynić zeń język p o ś r e d n i 
c z ą c y .

Pos. G e s s m a n n  polemizuje z innymi mów
cami niemieckimi, którzy zarzucają antisemitom, 
że st, zdrajcami narodu niemieckiego Tyn ra
zem będzie mówca jeszcze głosował za wnio
skami Niemców (Peigelta), ponieważ ]ednak 
nie zna stosunków czeseo-niemieckich, przeto 
odpowiedzialność pozostawia niemieckim posłom 
z Czech.

Pof. C i p e r a  oświaacza, że wniosek Pergel- 
ta nie nadaje sie dc przyjęcia. Mówca domaga 
się reasumpcyf uchwał co do An s t r y i  Dol nej  
i przyznaria Czechem 4 m a n d a t ó w  z W i e  
d n i a  i A n s t r y i  D o l n e j .

Pos. A d l e r  oświadcza się i m i e n i e m  n i e 
m i e c k i c h  r o b o t n i k o w  p i z e c i w  w n i o 
s k o w i  P e r g c l t a .  Mówca nie rozumie, a la  
czego Niemcy chcą teraz obalić rząd. Mówca 
popiera i popierać będzie Każdy rząd, który ob 
stawać będzie za reformą wyborczą.

Na tern posiedzenie zakończono. Nntępne ju
tro c godzinie 5 po połndniu.

gabinetu bar Beck zaprosił na dziś popołudnie 
przywódców czeskich i niemieckich, i że zanue 
rza im przedłużyć nową propozycję kompromi
sową. Polega ona na teir, że Niemcy w Cze
chach mają otrzymać 54  manaaty, Czesi zaś 
pozos-ać przy 75 m a n d a t a c h .  Niektórzy są
dzą, że na tej podstawie p o w i e d z i e  s i ę  o- 
s i ę g n ą ć  p o r o z u m i e n i e

Tilrfnicne I te lip im r  
wiadomości „N. Reformv“

i  dnia 19 llpoa

Powodzie w Japonii.
Lani P- „Daily Telograpn* donosi: W środ

kowej Japou.i nastąpiły o g r o m n e  w y l e w y .  
Komunikacja kolejowa przerwana. Dnzo osób 
zginęło. Szkody wynoszą kilka milionów jenów 
Ludność chroni się do świątyń i teatrów. — 
W miejscowości M n t s Ł m o t o  4000 b u d y n 
k ó w  z a l a n y c h .  Także kopalnie miedzi poć 
wodą

Odpowiedzialny rednkto”: 
Wludydław PiL*oke&oh. 

Wydawca:
Michał Konopiuahi.

stawy Dowodem, że rząd anstro-węgiersKi ani 
mjśli o interwencyi, jest fakt, iż w dyslokacyi 
wojsk w Galicji ż a d n a  n i e  n a s t ą p i ł a  
z m i a n a ,  że wojaKa te stoją zdała od grtnicy 
i n ie  z o s t a ł y  w z m o c n i o n e .

„N. Fr. Pres8e“ również stanowczo zapi zecza 
tej wiadomości „Rosyi11 i wyraża ź d z i w i e -  
n-i e , iż mogła się ona pojawić w p ó 1 u r z ę 
d o w y m  o r g a n i e  r o s j j & k  in. Dowodzi to. 
że albo sfery rządowe w Rosyi pragną takiej 
uterwencyi jako u l t i m a  r a t i o ,  albo też, ze 
chcą nią z a s t r a s z y ć  koła,  r e w o l u c y j n e ,  
Z tego znow wnosić można, jakie w tych ko- 
ach pannje z a m i e s z a n i e .  W rzeczywistości 

c interwencji Austro-Węgier a n i  m o w y  b y ć  
n i e  moż e .

Berlin. Dzienniki tutejsze, powtarzając wia
domość „Kosy-*, oświa Iczając, że jest ona zu
pełnie b e z p o d s t a w n i  Zagranica nie ma 
najmniejszej chęci m i ę s z a m a  s i ę  do sp raw  
w e w n ę t r z y c t  R o s y i .

Kolonia. Z dobrego źródła dowiaduje się ko
respondent „Koeln. ZtgM że minister S t o ł y -  
p i n  sam przyzn-ł. iż na armi, -ząd już liczyć 
nie może i że jedyną drogą wyjścia z t r u d n e 
g o  p o ł o ż e n i a  j e s t  u t w o r z e n i e  g a b i 
ne t u ,  c i e s z ą c e g o  s i ę  z a u f a n i e m  Du- 
my.

Bunty w olow e.
Kolonia. „Koelnische Zeitnng* donosi z Pe

tersburga: Według sprawozdań urzędowych, w 
ostatnim izasie wybuchły rnnfy | rozruony w 
6 pułkach gwardyi, 29 pul ach piechoty, kilku 
pułkach kozaków i 5 batalion .^h saperów.

Świeże znó" w T n i e  wybuchł bnnt w tam- ■ 
tejszym batalionie saperów. Przeciwko bunto
wnikom wysłano z Moikwy pułk astrachański 
z artyleryą Siedmdzfeslęclu pięciu saperów wy
wieziono.

Smutna statystyka.
Petersourg. Wedle statystyki, ogłoszonej przez 

pisma tutejsze, liczba z e s ł a n y c h  w y n o B i  
d o t ą d  37.000, a ma b y ć  j e s z c z e  z e s ł a  
n y c h  12 000 osób.

Nowy gen.-jjubernator Moskwy.
Peferttbura. Tel. ag. petersb. Car nadesłał 

bardzo życzliwe pismo odręczne D n b a s c w o -  
w i ,  który z powodu nadwątlonego zdrewia 
ustąpił ze stanowisKa generai-gubernatora mo-

Naprężona sytuacya.
W iedeń. Sprawa reiormy wyborczej wesela 

znów w nową a bardzo n i e b e z p i e c z n ą  fazę 
przesilenia. Prezydent gabinetu, baron B e c k ,  
zgodził ?ię jnź na pomnożenie mandatów n i e 
m i e c k i e !  z Cz e c h ,  lecz nie w tym stoDnm, 
;ak tego żądają Niemcy. Zamiast bowiem żąda
nych przez nieb 8 mandatów niemieckich, bar. 
Beci przyznaje t a k  N i e m c o m ,  j a k  i C z e 
c h o m  po  a m a n d a t y  w i ę c e j .  Pruzyaent 
gabinetu goazi się dalej na pomnożenie opólnej 
liczby mandatów do 516, z którycn na króle
stwo czeskie przypaść ma 128 mandatów, na 
Czechów 75 , na Niemców 53. Niemcy czescy 
domagają się natomiast 58 mandatów dla siebie, 
tak, że dla Czechów pozostałyby tylko 72 man
daty.

Tasże na Morawach bar. Beck stara się do
prowadzić dc skutku kompromis na tej podsta
wie, że mandaty niemieckie pomnożone zostaną 
o 1, tak, że na Niemców przypadałooy tam 19, 
na Czechów 30 mandatów. Równocześnie z tą 
zmianą nastąpiłoby pomnożenie manaaców gali
cyjskich. Gdyby kompromis ten przyszedł do 
skntKn, G a l i c y a  o t r z y m a ł a b y  2 n o w e  
m a n d a t y  z mi a s t ,  1 z e  L w o w a ,  1 z 
K r a k o w a ,  1 w i e j s k i  p o l s k i  i 1 w i e j  
s k i  r ns k i ,

Niemcy jakc rekompensatę za te 4 mandaty 
galicyjsKie żądają ialszych mandatdw z Wie 
dnia, 3tyryi i Anstryi Górnej.

Wedin8 projektu bat Bocka, z liczby 616 
mandatów miałoby przypaść nu blok niemiecki 
233. na Włorhow 19, na Rnmnnow 5, na blok 
słowiański 2&9 mandatów.

Zdawało się, że na tej podstawie kompromis 
przyjdzie do skntkn i trndncści zostaną usu
nięte. Tymczpsem N i e m c y  z C z e c h  o d b y l i  
d z i ś  z g r o m a d z e n i e ,  n a  k t ć r e m  pro-  
p o z y c y e  p r e z y d e n t a  g a b i n e t u  jedno 
iłnśnf oorzuoono. W zgromadzenia tern wzięły 

udział wszystkie stronnictwa niemieceie z Czech., 
z wyjątkiem S c h o e D e r e r o w c ó w .

Sytnacya więc ogromnie naprężona. Niemcy 
mają w komisyi większość za wniuskiem P e r  
g e 11 a (żądającym 8 nowych mandatów), po
nieważ posłowie chrześcijańsKo socyalm oświad
czyli się za tym wnioskiem. Natomiast Czesi 
oświadczyli, ze wniosek ten ] e s t d I a n i c h 
a b s o l u t n i e  n f e  do p r z y j ę c i a .  U w a ż a -  

ą g o  o n i  za  „ c a s u s  b e l i  i*, który udare
mni całą reformę.

Dalsze następstwa eweni ualnego przy jęcia 
wniosku Pęrgelta trudno przewidzieć. B i . Beck 
wj tęża wszelkie możliwe sposoby, aby zapo 
)iedz rozbiciu się układów. Możliwem jest, że 
eśli sprawa się zaost zy także ministrowie 

niemieccy zmuszeni będą ustąpić 
Ażeby zyskać na czasie do dalszych ukła- 

ów komisja dla reformy wyborczej przerwa- 
a obrady 5 odroczyła je dc jutra wieczora.

Na dzi» po południu baron Beck powołał na 
konferencyę ministrów Pradego, Pac ar a i wielu 
posłów z obu stron. Czesi oświadczają, że nie 
dopuszci.o ewentualnie do dalszy h obrad w 
komisyi, leor źe rozpoczną obstrukcyę.

Ze strony niemieckiej proponują, ażeby celem 
usunięcia trudności, komisja odroczyła się do 
jesieni. Baron Beck s p r z e c i w i a  mę tej pro
pozycji.

Czesi z Austryi Dolnej.
Wiedeń. Wczoraj zgromadził się tu klub po

lityczny Cz ech( hn z W i e d n i a  i uchwalił 
j o t o m  n i e u f n o ś c i  d l a  k l n b n m ł o d o -  
c z e s k i e g o  z tego puwodu, że nie żądali man
datów dla Czechów z Dolnej Austryi Wskutek 
tego Młoaoczesi na dzisiejszem posieazenin ko
misyi dla reformy wyborczej wystąpili z żąda
niem mandatów czesKich z Dolnej Austryi

M  e i n i.
Wiedeń. Baron W a s s i l t o  oświadczył, że 

wobec znacznego ogólnego pomnożenia manda
tów R n s i n i  n i e  z a d o w o l ą  s i ę  p r z y 
z n a n y m  i m j e d n y m  n o w y m  m a n d a 
t e m

NADEHŁ1  JTE
,Artjkt n  w m u  ćudal< n ie } (  inod r, od 

redakeri'.

od 86 ot do Dr. 11.36 ct. 
metr we wszelk- ;ń Dan. acł 
Przesyłua do donn. opłat c 
na i juz o 0 1 o n a. Obfity 

113 6 wybó' próbeK natyohmiast.
Fabrykant jedwaufu Henneberg, Zurych.

Z a v f i A d o n L i e n i  0 .
Podpiiany, jako knrator Hemykz Edunnda 2-ga 

imloK h i. Potockiego, podaje dc po wsi ornej wia
domości, że ucLałą o. k. Sr do powlatotrego w Kra
kowie 1 dnia 18 oserwea 1904 r., wsknteł choio- 
by umysłowej, wedle § 273 u s t cyw., na tego:. 
Edmunda knratela sawlesioiię została.

Prieto  podaje ilt dc ogólnej wiadomości, że sa 
ego keranda aui s mej strony, ani se strony fa

milii jego żaduegc rodsaju dłngi płucom ule będą, 
Dalej niechaj p tsłrży dc wiadomośol i ta okoli- 

ciność, że Eenryk EdmuLd hr PotoeKi żadnego ma
jątku nie posiada, prieto każdy, któryby mn kre
dytu iidilelił, miałby i  togo wynikające skutki sam 
sonie do prsypisania,

Nikodem hr. Potocki,
l3.152) właściciel dóbr Olszyny p Wojnicz.

Wydawnictwa „N. Reformy“.
Józel Grłaaa: „Oporni", powieść w 2 tomach, 

cena 4 F .
B. Bolesławita: „Para czerwona11, obrazek 

narysowanj z uatnry, 2 tomy, cena 2 K 4G h: 
„Przeć burzą*, sceny z r. 1830, cena 1 K 20 h; 
„Emisaryusz*, wspomnienia z r, 1838, cena 1 K 
20 h.

J.U.Niemcewicz-, „Żywoty zuacznych wXVIII 
wiekn lrdzi*. cena 4o h.

D o  n a b y c i a  w e  w s z y s t k i c h  k s i ę 
g a r n i a c h ,  o r a z  w A d m i n i s t r a c j i  „Ń 
R e f o r m y * .

Kursa tekcgraftazM.
i ISŹIJ, 19 Upoi
Akoys * i» tr)sc łleg , Zaktadi l.edytowe«n 665 25 

i-fc j*  W|f!oz»ki "go ZuclMt .feńy«0” t,V  308-75 AJ.-i*« 
k  » ob_ ii: 80" 75 Akoya nlonbrjCn 6 4 * -- .  m ,OT„ 
L lndeibukn 4i -̂fcO » io j j  Binkrotelnn 547 — Kkoj» 
Bndonoed 1 1088- - .  Akoys irslloyjiki tge e sn k i U poti 
-w ago 678 .kjys lo le1 pińitwowyeh 872 —. Akoy» 
bj li rwudalcwoj l'i» 75. Altoyi kolei Mbetnal 46r łc
Akeyr knl*l północnej '510 (------). i  kayi kolei om t iowi
aklfl 581-—. Kkoyi A ljiuy 679-50. Aźnsy# Rut* M-r-ny* 
679 5 -mv]J Praskieg Towsisyirwt it iu n eg o  1780-—.
Ai aye wSiylL broni 681 —. Lioyt T ueckli lytoi -v, 
40f Akoys Gtlicyjzklegt K upiokieg > TowmtByiSw 
azltowsgr 517 —. ObllgscTe » (g ien k u  IndemciitryjK, 
96*— Benie mej >w* 99 65 Henie Koronowe ■**
99*70. Ren mi kotonowe w i , lenki 96-91. 51 !  Lle.
Taweisjstw  kredyior ej.0 ziemskiego 98 65 4*/, -»«»»
Jenkn 1 Ipat i in e c » 98-80. t l i ł y  Banki hlpotc-
asnego 10C 90. 5*/, U zti Benkr hlprteouibgo i l l  '60. 
4"/', lau ij Banki kseifiwoai. 99-— 4,!,*l, L i,i*  Beaf^ 
krajoweg T0i-60 6*', kousnalne obllgecye B ' ti ■ 
n«*ego —*—. 4*/i galicyjskie obllgaoye prcpinajyjik 

B9-8C. 4*/, galloyjfc;i ■oiy"< krajowe z 189{ z. 98-96. 
4*/• P ośyu ks miasta Lwowa 97-6b Łotr nreokh 16B 76 
Marki 117 48. Rabie 35] V  

Uiposoblenle osłabione

Cennik Izby faandlowel i przetoyetewe! 
w Krakowie

r 19 lipa (god. 1 w południe)

U Walały. płeoą tąaają
Ruble papierów*............................................ 251 — 15g -
MarU nlemleokii ........................... . jp  gn y17 ;L
'Ganki papierów...............................................  95 40 95 90
l/wndsleitofiankowM w iłoole . . 19 r r 19 18

II. Gały saatawaa.
4*/, lity  nastawne pre Bantoi Mpot. l i i  — l ik  — 
4*/,% lis ty  sastawne Banki hlpot, . . 100 25 71 95
4'/. ,  „   98 50 99 60
4'/i*/< Listy zastnwno Banku krajowegc 101 40 109 40 
4V. .  „ ,  „ 96 60 99 50
5*/r Lksw sazi gal, Tcw kred złam. nleok. 99 — _____
4 * / • ■ - ■  ■ « ■ i  41 -len. 99 —
4*/. .  .  .  „ , j- ieu  96 50

Ili. bDiliaayi , pałyozk! 
t*l, GalioyjsJt * obligaoyi -puiecyjno . 99 -
4% Pozjroski krajowa s r. 189P . . .  98 26
4*/, Poźyozka mlasza juwowa . . . .  96 75
4 7 ,7 , a ndasta L w o w a ..........  99 50
5-,. WlKaoye komunalne B uiknjkzaj.. -------

.  „ . .101 -  
47 .  kolejowe.......................  98 80

IV. L e V y .
Lo*y"mtazta Krakowa . . . • . 88 —

V. A l 1 ya,
Akoye Banku hlpotooipcgo w- Lwowie 576 —

Gs), dia b i p. w K r a k . ------
Lwńw-Czen lowos-Jaazy , 580 —

VI. PaHlozae zapisy dłagi.

• •  60

l&C — 
99 26 
97 75

102 — 
99 8C

92 -

681 — 

684 -

Nowe propozycye kompromisowe. 
Wiedeń „N Freie Presse* donosi: Prezydent

4ł/i ,7, wspólna re n u  /a j
■ „ ttcbrna

47, renta koronowa anatryaoka 
41'. .  „ węgierska
47, renta ausiryaoki w iłooli 
4 */. .  węrieiki w iłoeM

. 99 50 

. 99 40 

. 99 60 
. ib -  
. m  75
. 118 ar

99 90 
99 &o 

10C — 
96 60 

118 26 
113 76

Wina lir *lipr Franirpuió i PauirirKrak6w> Rynek głowny 25 Gmach danku gaiic.
U f  I W W j  1 |  U l l l u !  "Pb/ I I  OL V lU I l l  (Namówienia z prowmr:yi asku'ecznia się natychmiastowo,

cenniKi gratis i franko).
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Ul. Sławkowska 1.24
Mam zaszczyt najuprzejmiej zawiadomić P. T. Odbiorców i Szan, Publiczność, że raoj magazyn krawiecki pou f. mą

A n d r z e j  ^ e x * n a i C ^ : i
przeniosłem z dniem 1 lipca b. r do domu XX. Emerytów \Markow) przy u l. S ła w k o w s k ie j  Ł . 2 4 .  

Polecając się nadal łaskawej pamięci, zapewniam, że usilnein staraniem mojem będzie i nadal zadowolić myct Gości 
tak wykonaniem powierzonych robót, jakoteż dobrocią materyałów, które sprowadzam z fabryk krajowych i angielskich. 

Do fotogram i na zabawy pożyczam stroje narodowe po bardzo umiarkowanych cenach,
3097 8 3 Z poważaniem S . B e r n k c k i,  właściciel firmy.

Ważne dla P. T. kupców i łraiantów. K y f y m  u  m t  G r u  u d
A gencya i  w ydaw nictw o kart widokowych, hurtow ny sk ład  papieru i m arek zagranicznych

hr. SktuLka, b ia m a  2, I piętro. —  P roszę ź ą d a C  wzorów.
Lwów, iii. T eatralna, Gmach

bi03 2 3

Młody człowiek wodn księgarz, o-
beznany również z dz' dem materyałów 
piśmiennych oraz galanteryjnych, wła
dający językiem pols., niem i n.eco ro
syjskim, poszukuje posady lub też ja- 
kiegokolwiekbądź zajęcia, Zgłosz przyj 
Adm. „N. Ref " dla Poznańczyka. 8154

Dzierżawa
w doskonalej glebie z gorzelnią pod 
duźem miastem we wschodniej Galicyi, 
950 morgow poia i łąk z inwentarzem 
żywym i martwym. Dom i "gród pię
kny. Kapitał potrzebny 50.000 złr- Cały 
piękny zbiór tegoroczny. Dla zmiany 
stosunków d o  o d s t ą p ie n i a  z a r a z .  

D w o r  Ł a p jz .j  n .  B .* z e l a n j . 
315: i  o

Który z pp. Adwokatów
ucnc-sipy osiąść w Biecza, gdue znajduje się 
tylko jede-i adwohat, a nkręg sądowy jent >, 
wielki i pole do zyskani:: Rożnej klienteli 
bardzo korzystne. Bliższych informacyj ndzieli 
się chętnie. Zgłoszenia pod J .  100 poste re
stante K ru k ó w  za okazaniem kwitu inuera- 

towego „M Reformy". 3156 1 3

P R u m i n m  k a w y
^  poleca częściowo

„  JT—‘"".T* . .. i hurtownie
r C  (IR  wyaoroAe gatunki

Batcy palcnsj
najnomazym 

i najlepszym spo- 
sobetuzapom oeą  
,13 rącig o ̂  b *i urza" 

po eenach  
hajBllssyeh.

PI. JSWOKlrilCKl-
1846 111 0

M A K Ó W

Zdolny o p e ra to r reprodukoyaon, powię-
szeniaob aroirowych, oraz retuszu powiętszen 

i platynotypii, ‘JO lat w zawodzie, pracował 
w pierwsz irzęanych zauadacp w Wiedniu, 
Kratowie, Lw twie, Biens u, Ws-szawit i Ło
dzi „zukp stałej posady Reiereręye i próby 
ma cio ayspozycyi. Zgłoszenia pod S. nojcle- 
leoKi, Warszawa, Mor enayl 6. 3i65 1 2

Handlowpec
staiszy, z działa win, poszukuje posa
dy w miejscu luo na wyjazd Przyjmie 
posadę ekspedyenta, kasyera {podróżu
jącego lub samodzielnego kipera, gdyż 
jako taki przez czas dłuzszy piacował 
w Rosyi. Podejmie się również robót 
piwnicznych jak poprawy win, klaro
wanie i t. p. u PP. Kupców, W iele
bnych Księży, lnb osób prywatnych. 
Zgłoszenia do Adnunistracyi „N. Re 
formy" pod 3161. 3161 l o

EMERYT
siódmej kiasy rangi, lat 56, ewangelik, 
bezdzietny, szaka towarzyszki życia, 
łagodnego usposobienia. Adres: S ł a 
w o m ir  JTaroaz.eK poste restante 
L w ó w  za okazaniem kwita inserato-

wego „N Reformy". 3160 i  3

M n  w o l n  piękne, wyborne, świeżo rwane, 
ł I i U I v l t  I jakości K 3-60, Ii jakości 3 R 
Gruszki stołowe K 3‘20, Renglody K 4‘50 w 
5 kg kosuykach opłatnie za zaliczką E. Hal 
pern Zaleszczyki. 3119 4 5

Wyprzedaż
szpilek do włosów, grzebyków i grze
bieni z opustem 2 0 ° /0 od cen do- 

dotychtziasuwych, odbywa się 
w  S k ła d z ie  A p te c z n y m  M ag. farm .

J a d w i g i  K l& m e n s ić w ie a o w e j
w Krakowie, Karmelicka 15.

2834 75 0

w Ż y w c u
przyjmie natychmiast c n ł o p c a  do pra
ktyki ze szkoły wydziałowej lub niż
szej średniej szkoły i s n b j e l t t a  zdol
nego ekspedyonta w dziale diob.azgo- 
wyn* i bławatnym. 3035 5 10

WHawp at 20 ’¥  w U U W  Cl ka7t>.łi-.oi
z wyższem wy

kształceniem, pisząca na 
maszynie, znająca też język niemiecki 
i irancuski, bez środKÓw utrzymania, 
szuka posady biurowej, tasysrki, nan- 
czycielki lnb zarządczyn domn. Listo
wne zgłoszenia pod „Aurelia" przyjmuje 
Administracya ,,N. Reformy". 8140 2 5

Zakopane
W i l l a  U  o r a

przy ul. Chałubińskiego 19,
P e n s jo n a t Iza b e lli Ko tarbiń skie j
poleca pokoje słoneczne, kuchnię do
mową. Ceny przystępne. 2729 12 15

ma do sprzedania:,' 1927 89 0

Szaiy 1 sekretarze boga^j LakrusTnwuŁe, Wspa
niały pająk z promu, Szafy rzezpione aępowe, 
Kilka garnu. mahoniowych, Komoaa mahoń, 
(antyk) z oryginał, bron. im., Kredens manon., 
oraz wiele innych mebli mahoń i antyoznych, 

jakoteż i mebli zwyuych.

Lecpoidyna. Machowska,
Kraków, ul. Szewska Nr 5, p. I.

Ważiie dla PP E id o n ic z jc li,  ptzeasigtiorcdi M o w y  i ioieiesewanych'
W yłączną sprzedaż jedynie praw dziw ego, patent.

Karbolineum AVERIAK!USA
o b j ę t a  n a  K r p k ó w  i  o k o l i c ę  f i r m a  2871 2  2

REIM i SPÓŁKA— Krakóu, Rynek 37.

Z A K O P A N E .
Jilla „Mar ja "  Krupówki 76

Pensyonat pierwszorzędny, w najdogodniejszem położeniu centralnem  
Pokoje piękne słoneczne z prześlicznym widokiem na góry. —  Kuchnia 
dosKonafe, żarowa i wytworna U sługa wzorowa. —  Fortepian i ogród 

do użytku gości, ceny bardzo przystępne. 2995 11 15

I Składy do przechowania mebli i innych towarów
Binro transportowe CARO i JELLINEK, Lwów, Jagiellońska 22.

2962 3 9

CENNIK GRATIS Ola użytku Panów 
Amatorów fotogralii

zostało nowo wybudowane

A T t L I E B
FO TO G RAFICZNE

z olemuioą przy Składzie A paratów  i P rzyborów  fotogr.

A. LARISCHA w Krakowie, Szewska 19
w domu własnym

Kupującym aparat udziela się bezinteresownie nauki fotografii w Atelier.
Przybory zawsze świeże z powodu wielkiego obrotu. 2167 9 10

.Kząaowo

[ h ó r iH M i i i i M i  i M C falm ó
pod finuą

K. Rzaca1 Chmurski w Krakowie
p r z y  a l .  i w .  G e r t r n d y  p o d  N r .  4 .  1491 7 3  o

.Tyrada pod kontrolą komisy! łrrzemyslowej Ttw. Lek. Krak. polecone przez to i T o r.

wody mineralne sztuozue
odpowiadaj ąoe składem ohemloznym wodom : BD INRKIEJ, GIB8HTJBBLBRSKIBJ, 

SELTERSKlU VICHY, Mi RYENBADZKIEJ, HOMBUBG, KISSINGEN, tudzież
■peoi silne leoznloze

jak' Ulową, bromową, jodową, ielagistą. kwaśną, oraa w o d j leeaaiea*  a o im a l . - !  
a przepisu .1V o / jM V or*Jeiego

fp rz e d a i jzą s tk o , a  ap tek  on i irouueryaob. — Cenniki aa  żądanie franoe.

uprawniona

Debra okńzya
dla księży, urzędników, nauczycieli, 
sekretarz; gunn i t. d., chcących  
dobre, popłatne i stałe poooczne za
jęcie zapewnić sobie.

Zgłoszenia pisemne z podaniem 
stanu pod „ T .  I .  < 4 . J O O “  po
ste restante K r a k ó w .  3153 1 3

Morele i brzoskwinie
w koszykach około 5 kg. 

najlepsze wii Ikie mor ile . . . .  złr. 175
„ średnie „  „ r60

małe „  „ 125
Brzoskwinie w tycfrsamyeh cenach. 

Agrest złr. 1-—
Zielone orzechy...................................... „ 1 —
'-treszea izparago ,<ry ........................... „ 1-—
Dla kupców, przy przesyłkach kol. powyżej 

25 kg., jeny niższe. Wysyłka .a  zaliczką.
B. Mlnich, Hustopeć, M o ra w a . 3157

Rowery
P n o h  
P r e m i e r
B r i t a n i a  od 140 koron wyżej, 

oraz przybory do tychże' za gotówkę 
lub na raty (używane kupuje lub w j- 

mienia za dopłata na nowe).
Dwoni i elektryczne, urat kolczasty, 
narzędzia rzemieślnicze, daczyn.a kn- 

ctenne i t  p. — poleca

J. FIAŁK O W SK I
1942 N o w y  S ą o s ,  R y n e k .  34 50

P I E G I
w su w a  c u łk o w u jie  » y r z c d ą g u  7 d n i

A i r w l i e  Dra C kistolTa
Najlepszy nieszkodliwy ,rodek do utrzy 
mania ozystoś^i i upiększenia oery. — 
Prawdziwy tjlkc w oryginał, słoikach 
których opakowanie zaonatrzone jest za 

rejestrowanym znaaiem ochronnym. 
Cena K. 1-60, odpowiednie mydło 70 b.

Ułówne jkI d w K r  a k o w ie : Wiktor 
Kedyk, ipt.; H. Bartuańakl I Sp , npt., we 
I  w j w i s :  Zygm. Huck t ,  apt.; w Bro- 
d a o h . i to Kallir, aptek.; w N o w y m  
B ą o s n : I. jakubowski, apt., w P r z e 
m y ś la :  M. Sohwarz, apt.; w ^ a r o e ł t .-  
w lu : J. wyszatycki, a p r ; w T a r n o 
p o lu ;  M. Krzyżanowski ptak., Dr Jul 
Franzoj, .ptek. Składy prócz tego we 
wszystkich aptekach i drogueryach.

t a m a  to strzyżona fiosoar
5  k  o i  o n

ze słynnej 
stali polln- 
giersidej z 3 
grzeDy^ami i 
pouczeniem 5 
K, najlepszej 

6 K, do brody K f>-50 Nożyce do koni 
6 K Wysyła za zaliczkę A. W e łsa -  
W led e i. I I . ,  H au O o n a n e tr .  2!{. 

Koresp. polska 27o8 a 4

L. 1300. 3105 2 3

fioirtnrs.
Dyrekcya Kasy oszczędności Król. 

woln. m. sanoka rozpisuje niniejszem 
konkurs na posadę k a s y e r a  z roczną 
płacą 2000 koron 

Posada zostaue nadaną na jeden 
roK prowizoryoznie. po roku zaś jada- 
walniającej służby nastąpić może sta- 
bilizacya z prawem do emerytury.

Kandydat na tę posadę winien się 
wykazać: «
1) metryką chrztu, że nie przekroczył 

35 roku życia,
2) dowodami ogólnegi wykształcenia 

kasowego i przynajmniej 3 - letnią 
praktyką kasową przy instytucjach  
finansowych,

3) nadto kandydat będzie musiał zło
żyć kaucyę w kwocie 4000 koron. 

Podania należycie ostęplowane i za
opatrzone w oryginalne dokumenta na
leży wnosić do Dyrekcji Kasy oszczęd. 
król. woln. m. Sanoka najdalej do i 5  
d ie r p n ia  1 9 0 6  r,

W Sanoku, dnia 12 lipca 1906.
D yrekcya.

Tylko w zi mnej wodzie
bez żadnego innag. dodatku rozpuszczony jest

już gotowy do powlekania i daje bf z wonne, jak emalia twarde, gładkie, 
myć się dające, wytrzymałe na działanie, atmosferyczne I na ogień 

p o w le o z e n ie  ia>&d 1 k o la n  w e w n ę to n y o h
wszelkiego rodzaju, sohnit szybko, nawet po latach nie mszczą i jest nieczuły 

a gazy, deszcz i słotę; bez porównania tańszy od farb olejnych, * trochę 
droższy od powleczenia farbami kleiowcmi Lcwać można w kaiaej barwie. 

Zalety z punktu hygienicznego: 
nie truje, me wydaje woni, jest antysepiyczr.y, Łaje się myć I ma pory;

nie przeszkadza znikanin wilgoci z murów. 1785 8 10 
Prospekty, wzory i t. d. upłacone za darmo 

Prawdziwy tylko wiedy, gdy opakowanie opatrzone jest obok 
odbitym znakiem ochronnym.

Effuhlendorfska fab ry k a  kre dy T. A.
Biuro: Wiedeń, IX/1., Lichtensteinstrasse 1.7.

mmi
Odznaczone na wystawach krajowych najwyższemi nagrodami

W YJ? O .iY  T K ii C K IE
z najlepszego przędziwa, jak nujst. ranm ej wykonane, ja k o to :

Płótna hiałi krośniakj i weby zwykłej i prześcieradło wej szerokości, Dymy, Dreliszki, Ręczniki, 
Chusteczki do nosa, Ścierki, Obrusy, Serwety, Barchany, Planele, Szewiot-, Płócienk. kolorowe, 

r a  iartnszld, sukienki, blnzki i i. p. — poleca po cenach umiarkowanych

Tkalnia płócien i Skład wysyłkowy

MIĘSO WICZA
w Koro^ynie obok K rosna,

Na żądanie wysyła się próbki i cennik opłatnie 489 27 0

146 startów!! 142 nagród!!
Największa światowa fabryka

Łaurin et Klement
M ł o d y  B o f e s ł a w ,  Czechy, posiadającn zastępstwa w Niemczech

i Fiancyi — poleca

rowery motorowe, automobile.
Zastępstwo: £ .  Rudaw ski, K raków , D ługa 34.

Cenniki darmo i opłatnie.
Nauka jazdy dla reflektantów miejscowych gratis. Przy należy- 

tem zabezp'eczemu spłaty ewentualnie w  r a t a c n .  3009  4 10

Rządca dóbr
Pronakowianin, były oficer nust;ryacki, pier- 
vszoizędne reierencye, wypadkowe wolny, po
leca się. — Łaskawe ogłoszeniu przyjmuje 
Drobmewióz. Rozwadów n. sa..em. 2829 17 26

Droguerya w Kołomyi
poszukuje rutynowanego
współpracownika. 3131 3 3

O L M A
Zakład fotograficzny

W:Krakowie, Podwale L. 14 i w Kryiiicy
podejmuje się wszelkich prac w zakres 
fotografi. wchodzących. ^YTKonuje po
większenia aż do naturalnej wielkości 

wadle najnowszych wynalazków. 
2749 11 0

Włascieiel ogrodu stołowe i: 3-4C . Jabł
ka K 3’30, Rbugiody K 4 80, Morele K 3-50, 
w 5 kg. koszykach franko za zaliczką S. Ku- 
nigsberger Zaleszczyki. 3142 2 3

L. 8609/08 8136 2 3
BW.

Gmina m. Kranowa rozpisuje licyta- 
cyę na wykonaniu urządzeń wodocią
gowych: 1) w szkole miejskiej przy 
ul. św. W awrzyńca, 2) w 2-ch szko
łach miejskich przy ul, LoretafSKiej.

Termin wnoszenia ofert do biura wo
dociągowego miejskiego wyznacza się 
na godzinę 12 w południe d u i a  2 6  
l i p c a  1 9 0 6 .

Plany, warunki szczegółowe przeglą
dać można w biurze wodociągowem 
miejskiem ul. Podzamcze 1. 7, między 
godziną 11 a 1 przed południem, gdzie 
można zasięgnąć wszelkich wyjaśnień 
jakoteż otrzymać wszelkie formularze. 
Magistrat stół król miasta Krakowa, 

dnia 17 lipca 1906.
Prezydent miasta

Leo.
P a l , :  największe i najlepsze w świeciez po-
n a M  ręczeniem za dostawę żywych. 1 ko„z
opłatnie, z r  ierająny: 3125 1 2
100 szt. pięknych, stołowych raków złr 2-85

06 „ aiych -  „ 3-hS
40 „ olbrzymich „ ■ ■ „ „ 5’76

wysyła Chr. Jagolnizer, Pudwolo zysi.p

ZA DARIE O
— być nie może, ale za bezcen sprzedaje — 
I LA HM, B -»ktv  n i. I  rry -jźw . 31,
Dostawca Związku o. k. urzędników państw 

zegarek nlki. ■ napisem sysi im R„skopf Pa
tent z pięknym łańcuszek złr. 1-70, zega
rek oiarny złr. 2-—, ~3garek srebrny ysi.em 
R'-skopi P aten t złr. 4-—> r:~arek złocisty 
system Roskopf Falent złr. 3‘5G. Budzik świe
c c y  w i uoy złr. 1-50. Zegarek złoty złr. 9-—. 
Lt ńouszki jreorne od złr. 1.—. Gwarancja 
4-letnio. Wrazie nlespodobania się, wymienia, i 
bez truć nośoi na inny przedmiot, eii mówieni i 
z prowinoyi nskuteosniam odwrotną pocztą. 

Bogato ilrstrowane cenniki wysyłam larmc 
i opłatnie. 2614 10 10

I. wyłączny skład I klinika 
Kraków, Wolska I.

Największy wybór lalok 
wszelkiego rodzaju. 

Speryalnoć-J: Lalki z p rt- 
wdziwemi włosami do 
;zesania, blaszanemi głc - 

wami i w krakowskicn 
strojach.

Komp etna garderowa dla lalek buciki, poń
czoszki, kapelusik’ itp w ja.większyn. wybo 

rzel na skl_dzie £389 13 20

H f  n  murowany, piętrowy, o 6 nbikacyaoh, 
L łU lil  E ogudem owocowym i warzywnym 
orez budynh »mi go»podarskiemi w okolicy Kra 
kowa, jest z wolnej .ęki do sprzeuanii. Bliż
sza wiadomość w handle żelaznym pod firmą 

Tom. Górecki", Rynek głów. 1. 9. 3 il2  3 3

25 K
dam semn, kto mi się wystart. o p .jadę ka- 
syerki, do ekspedycji lnb podoonę. Zgłoszeni- 
pid H. C. do Adm „N. Reformy". 3128 3 3

ilaniilmiriop -at 22, z di w, «>rzsnn„g
n u llU lU fllu u  z poleoającemi świadectwami, 
egzaminowany bnchalter, w ładający językami 
krajowem. i niemie kin w słowie i piśmie 
poszuknje posady. Bi. W . poste restante D ro - 
c h o b j cz . 3050 5 6

Młodego fotografa
(współpracownika dt wszystkiego' poszukuje 
ta taz  zakład fotogi. „Jutrzenka" w Zakopanem. 
Ofertę podać z walonkami. 3143 2 3

Z n n iA in r łu  zwinięcia resranracyi 
p U W U U U  w Hotelu pod różą, 

wysprzedam całe urządzenie restanra 
cyjne.

3121 2 3 M .  M a j e w s / c a .

Morele słynne!
franko za -aliczką. 100 kg 48 K >occ staoya 
Zaieszrayki. Rengloay 5 K, Gruszki lnb janłku 
K 3*50. J. Natanschn, Zaleszczyki. 29os 10 10

C e l u j ą c y
cbituryent gimnaz. tegoroczny, nieeh się zgłosi 
pod „S nb słd fiim * *  poste restante N z tz n e ln  
za okazaniem kwitu inserat. 3078 3 8

I I P 7 P ń  z a^°^czon  ̂ W- giirna- 
-CCII zyalną pragnie wstąpić do

praktyki w aptece. Zgłoszenia: J. Ery-
chieb Kalwarya Zebrzydowska. 3124 2 3

Lakiernik i s>odlarz
pudejmnjo się wszelkich napraw i od
nawiania powozow na m ie jsc i i po 
uworach, po cenach nader przystępnych, 
za doborowy materyał i robotę ręcząc.

Poleca się łaskawej pamięci z powa
żaniem 3085 2 2

Teofil Piwoński
majster lakierniczy

w Tarnowie, ni. Kościuszki 1.223.

Zaleszczyckle owoc* I Morele wyborne do sma
żenia K 3-60, Gruszki ceaarskie wielkie 

K 3-50, Renglody wspaniałe 6 E  w 5 kg ko
szykach opłatnie za zaliczka 100 kg moreli 
44 X 100 tg . groszek 40 R  opłatnie stacja  
Zaleszczyki wysyła R. Trelster, gtówuy aaspert 
owoców w Zaleszczykach. 3120 4 6

L. 2141 3132 2 3

Obwieszczenie.
Magistrat miasta Żywca rozpisuje na 

d z ie ń  3 1  l i p c a  1 9 0 6  o goazmie 
10 z rana w aancelaryi magistratnal- 
nej odbyć się mającą licytację ustną 
i ofertową ceiem sprzud&zy około 1000 
knb. metr. drzewa budulcowego jodło
wego i świerkowego w lesie miejskim 
Kiełbasowie już powalonego.

jako cenę wywołania ustanawia się 
Kwotę 12 koron 60 hal. za metr ku- 
biczny.

Wady urn wynos: 1000 koron.
Żywiec, dnia 14 lipca 1906.

Burmistrz 
Jan Studencki

Fiający liszaje
nawet tacy, którzy mgdzie ,nie znalożH ule
czenia, niech .aząda^ą prospektu, i nwierzytel- 
nlonych poświadozeń z Anstryi. za uamia. Apte
karz C. W. Roile Altonu (Elbę) 2566 9 12

Gratis i frankoA  (
wysyłam kszdemn Bwłj wielki, bo- 

'* gatc 11 ostron-acy oeunik z nraeszło 
(000 odbitek dobrych a tanicu łn- 
atramentów mnzyoznyoh wszelkiego 
rodzaju. — H JlŃ N B  K O  N B  A D , 

/  Ooai ekspertowy towarów nuży-
Ę  I ^ H p  oznyoh w Brttx Nr 628.

Skrzypce dl* poozątkującyot już za 
K 4 80, 5‘50, 6-—, 6-8o i wyżej Smyczki po 
E —-80, 1-—, .1-40, 1‘80 1 wyże,,. Cytry, har
monie h d , rOwuiez nask łaaue. ryzyk* niema. 
Deweina wyailana lab zwrot piealedzy 

2887 8 30

„ l > z i e w u c i  i a “
tygodnik ilnstr-iWŁny pod red. K  Laskowskiego (El’a), zawierać będzie oprócz 
obfitego działu bnm orysiyczuego chwiię bieżącą bogato ilustrowaną. Mody 
redagowane przez specyalistkę. Świat kobiecy (ilustrow any) Kroniką. Arty- 
snły społeczno-polityczne, poezyę, powieść.

Prem ia: Każdy prenumerator otrzyma bezpłatnie (zamiejscowi za nade- 
słaninm 15 kop. na porto) tom poezyj El’& (K. Laskowskiego) „Z ostatniej 
doby* zaraz pe wyjściu z drnkn, t. j w drugiej połowie października. W sryscy 
prennmeraiorowie s.orzystają z opnstn 10“/. przy zakupienia w kilkunastu 
firmach warszawskich, których spis pudamy w najbliższym numerze „Dziewu
chy", Trzy premia nadzwyczajne I!

W szyscy prenumeratorowi tegoroczni wnoszący prenumeratę do 1 sty
cznia 1907 r., biorą udział w rozlosowaniu trzech przedmiotów: 1) Kostyumu 
damskiego wartości 100 rb. do wyboru! 2) Serwisu porcelanowego 7E r b .!! 
3) Zegara ściennego 5C rb. Rozlosowanie nastąpi w dniu 15 listopada b. r. 
W  razie życzenia redakeya wypłaca wartość przedmiotu. W numerze pierwszym 
rozpoczynamy druk obszernej powieści z ostatnich czasów „Bnrżujka" (przez 
K Laskowskiego). Nr 1-szy wyjdzie nieodwołalnie dnia 1 sierpnia b. r.

Cena prenumeraty bez zmiany w W aiszawie: rocznie 4 rb., półrocznie 
3 rb., kwartalnie 1 rb„ miesięcznie 40 kop., na orowincyi rocznie 5 rb., pół
rocznie 2 rb. 50 kop., kwartalnie 1 rb 30 kop. Zagranicą rocznie 6 rb., pół
rocznie 3 rb. Dział ogłoszeń ściśle ograniczony po 50 kop. za wiersz 

Adres redakcyi: Warszawa, nl Wspólna Nr 14, m 9 3051
S  D n tE a n i Ł t a a t k l s j  w  K nE aw ia a l| Ja^ iello itka 10 .


